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Polska emigracya w Ameryce.

Niezwykły ruch, jaki od pewnego czasu zapa­
nował wśród p o l s k i e g o  w y c h o d ź t w a  w 
S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł ­
n o c n e j ,  zasługuje na to, aby nań zwrócić 
uwagę kraju. Kraj ma prawo i obowiązek wie­
dzieć, co czynu tak bardzo liczna dziatwa jego, 
przesiedlona daleko za murze, jakie wśród niej 
panują pifdy i kierunki — ma prawo i obowią­
zek ze swej atrcny na te prądy o tyle oddziały­
wać, o ile to ze względu na interes wiblkiej 
sprawy narodowej koniecznem. Nie podobna bo­
wiem wyprzeć się łączności duchowej z tymi, co 
są krwią z krwi i kością z kości naszych, a sa­
mą liczbą swą, stanowiskiem, jakie w obczyźnie 
zająć, materyalną siłą, jaką tam zdobyć potrafią 
kto wie, jakie w przyszłości usługi będą mogli 
sprawie narodowej oddać. Nie jest więc obuję-’ 
tnem, co się wśród wychcdź.wa tego dzieje — 
od tego bowiem w wysokim stopniu zależy mia­
ra usług tycb przyszłych i ich wartość.

A m en kańskie wjchodźtwo nasze różni się w 
ważnym punkcie od europejskiego. Nasza emi­
gracya, po Francyi, Anglii, Włoszech, Turcyi
rozrzucona, była i jest dotąd przeważnie polityczną. 
Każdy nowy ruch narodowy w Polsce znacznie 
ją zasilał. Od drugiego już rozbioru począwszy 
co kilkanaście lat nowe napływały zastępy — 
wszystkie złożone z tych, co w ruchu „skompro­
mitowani" do kraju pod grozą Sybiru lub szu­
bienicy powracać nie mogli. Nie dobrowolnie z
kraju wyszedłszy — życie polityczne, w Którem 
podczas ruchu w kraju brali udział, przenosli 
na wychodźtwo. Szli tam z wiarą, że jutro już 
wrócą, z chęcią przyspieszenia powrotu tego — 
a typowemi postaciami emigrantów tych byli ci, 
którzy nie rozp.i ko wywali tłómoczków, bo co 
dzień wybierali się do traju Do roku 1865 ro­
sła liczba tej politycznej naszej emigracyi w Eu­
ropie; od tego roku nie tylko nowych nie było 
przybytków, lecz przeciwnie malała ich liczba,
wielu powracało do miejsc rodzinnych, wielu
osiadło w Galicyi. Żyeie polityczne jednak wśród 
tej niewielkiej już garstki chwilami, jeżeli nie 
całkiem zamierało — to jednak zoyt leniwym 
prądem płynęło. Ustały walki dawne, które — 
trudno zaprzeczyć — nieraz były gorszące, ale 
miały tę dobrą stronę, iż bodźcem były do na­
rodowej pracy. Emigracya dawna spełniała jw 
dną ważną łunzcyę, którą dzisiejsza w znacznie 
mniejszym stopniu wykonywa: funkcyę informo­
wania opinii publicznej w Europie o stanie rze­
czy w ziemiach polskich. Ostatnie dopiero mie­
siące wywołały pomyślny zwrot pod tym wzglę­
dom — wydawnictwo francuskiego dodatku do 
Głosu polskiego jest zapowiedzią, iż wychodźtwo 
zamierza podjąć znowu ten ważny obowiązek.

Ale — mieliśmy mówić o emigraey amery­
kańskiej, a zatrzymaliśmy się zbyt długo przy 
europejskiej, o której tylko dla porównania chcie­
liśmy mówić. Otóż wychodźtwo nasze w Amery­
ce ma zupełnie inny charakter od europejskie­
go. Jest ono w bardzo drobnej tylko cząstce 
polityczne, w ogromnej swej większości ma 
charakter emigracyi, spowodowanej socyalnemi 
i ekonomicznemi względami. drobnej cząstce 
składa się z inteligencyi — przeważną jego wię­
kszość stanowią włościanie, głównie z Poznań­
skiego i Galicy! Przybywają tam nie przez poli­
tyczną zawieruchę z kraju wyrzuceni, ale biedą 
do emigracyi zmuszeni; przybywają nie z poli­

tyczną inyślą, ale dla zdobycia sobie w nowym 
świecie lepszej eiystencyi m ateryalnej; przyby­
wają w znacznej części bez wyrobionego pojęcia 
ojczyzny i narodowości i dopiero tęsknota za 
krajem przekonywa ich, że i jak tę ojczyznę mi­
łują. Pozostawieni sami sobie mogliby i ekono­
micznie zmarnieć i pod względem narodowej 
oświaty zatrzymać się na zawsze na tym niskim 
poziomi', z jakim do nowego świata przybywają, 
i w końcu w drugieu pokoleniu wynarodowić 
się zupełnie.

Wobec tego obowiązki inteligentnej części pol­
skiego wychodźtwa w Ameryce są bardzo ważne, 
i mają inny charakter, niż w emigracyi europej­
skiej. Trzeba się tą wielką masą emigracyi wło­
ściańskiej zająć szczerze, gorliwie i z miłością. 
Trzeba jej podać bratnią rękę w wyszukaniu za­
robku, ażeby nie zmarniała ekonomicznie i fizy­
cznie. Trzeba dać jej n a r o d o w ą  o ś w i a t ę ,  
raz dla tego, ażeby ją i jej dziatwę ochronić od 
zupełnego wynarodowienia, a powtóre, ażeby 
skorzystawszy z rozbudzonego samą tęsknotą za 
krajem uczucia ojczystego, to bezwiedne uczucie 
wyrobić, uszlachetnić, podnieść do znaczenia 
prawdziwego patryotyzmu. Trzeba ją skupić i 
zorganizować w stowarzyszenia, zaprowadzić pe­
wien rodzaj braterskiej karności, by uniknąć ła­
twych wypadków skompromitowania i pohańbie­
nia polskiego imienia, by zresztą przez stowarzy­
szenie znaleźć środki do osiągnięcia powyżej wy­
mienionych celów, jak : szkoła polska, kościół 
polski, czytelnia, biblioteka, bratnia pomoc w po­
trzebie.

Takiem działaniem polskie woehodźtwo w A- 
meryce niezmiernie ojczyźnie zasłużyć się może. 
Z tych, co wyszli tam dla poprawienia losu, nie­
jeden powraca po latach do kraju, ale skutkiem 
tego działania powróci innym człowiekiem, pod­
niesiony w oświecie, z umysłem ogarniającym 
szersze kręgi, z wyrobionem poczuciem i zrozu­
mieniem patryotyzmu. Ci co zostają — któż wie, 
jakie usługi jeszcze kiedyś oddać mogą narodo­
wej sprawie. Eąk nam wiele potrzeba, głów i 
serc wiele — niech więc żadna jednostka, czy 
w kraju czy po za krajem nie marnieje, bo nikt 
wiedzieć nie może dzisiaj, na co się te jednostki 
jutro przydadzą.

Emigracya polska w Ameryce, takie sobie wy­
tknąwszy cele, dążyła do nich przez liczne, po 
całej przestrzeni Stanów Zjodnoczonych rozrzu­
cone stowarzyszenia. Skupić je, zsolidaryzować, 
a tern skupieniem siłę ich spotęgować, było za­
daniem Związku polskiego, który dołączył do te­
go cel jeszcze jed en : zbieranie skarbu narodo 
wego.

Ale jak pocieszającym był widok wychodźtwa 
tego, gdy się około tej pracy krzątać poczęło, i 
w Związku Narodowym znalazło uwieńczenie 
dzieła swej organizacyi — tak przykrego dozna­
jemy dziś wrażenia widząc, że już i tam zakradł 
się nasz tradycyjny duch niezgody. Mamy przed 
sobą ostatnie numera kilku pism polskich w A- 
meryce, i widzimy je całkowicie zapełnione wal­
ką, prowadzoną w sposób, zarówno obu stronom 
ubliżający. Kto pierwszy tę walkę rozpoczął, kto 
w niej głównym winowajcą nie chcemy rozstrzy­
gać. Dziwi nas tylko niezmiernie, gdy w jednym 
z tych dzienników czytamy przeciw Związkowi 
podniesiony zarzut, iż jest antireligijnym, bezwy­
znaniowym itp. O ile znani nam są ludzie, któ­
rzy na czele Związku stoją, i ich dotychczasowa 
działalność — zarzut ten spotkać ich nie może, 
bo pracą swą i ofiarą przyczynili się nie mało

do dzieł religijnych takich, jak budowa kościołów 
polskich. Z drugiej zaś strony nie widzimy po­
trzeby, żeby Związek, mający obejmować całą 
polską emigracyę i wszystkie jej stowarzyszenia, 
miał mieć jakąś wyłącznie katolicką cechę, jak 
tego pragnie organ tamtejszych 0 0 . Zmartwych­
wstańców, wychodzący w Chicago pod charakte­
rystyczną nazwą Kropidło. fOech istnieją kato­
lickie stowarzyszenia polskie, niech nauka religii 
w szkołach polskich będzie zaprowadzona i naj­
ściślej przestrzegana, niech się parafie polskie 
starają o zaspokojenie wszystki-h religijnych po­
trzeb naszej emigracyi — ale dla czego Związek, 
mający w s z y s t k i c h  obejmować, ma mieć ce­
chę wyłącznie katolicką — pojąć istotnie trudno.

Wszakże — nie chcemy zdaleka sądu wyda­
wać. Chcemy tylko imieniem kraju — i do tego 
mamy prawo — wezwać nasze wychodźtwo a- 
merykańskie, aby zaprzestało tych namiętnych 
sporów, które do niczego nie wiodą. a są tem 
gorsze, iż na temat religijny prowadzone, i roz­
poczętym pracom ciężką szkodę wyrządzić mogą. 
Jeżeli zaś już koniecznie zachciewa im się walki, 
niechże przynajmniej będzie cna prowadzoną w 
sposób godziwy To, do czego wspomniane już 
Kropialo  w  tej polemice doprowadziło, jest pod 
względem brutalstwa i prostactwa nieprześci- 
gnione — a jeżeli tutejsi 0 0 . Zmartwychwstańcy 
mają jaki wpływ na swych duchownych braci za 
oceanem, powinniby ich przecież przekonać, że 
tym sposobem źle, najgorzej służą swej sprawie. 
Jeżeli powstające tak licznie stowarzyszenia i in 
stytucye polskie w Ameryce mają się rozwijać 
pomyślnie i działać skutecznie, jeżeli wyborna 
myśl „skarbu narodowego" nie ma zmarnieć — 
toż konieczną jest przedewszystkiem z g o d a ,  nie 
w tem ’ znaczeniu, żeby znikły różnice zdań, bo 
to ani możliwe ani potrzebne, ale w tern znacze­
niu, żeby się wzajemnie szanować i wspólnie pra­
cować. Niech „Zjednoczenie katolickie" stara się 
o religijne potrzeby polskich parafij, o nabożeń­
stwo polskie, o naukę religii w szkołach pol­
skich — niech inne stowarzyszenia pracują prze ■ 
dewszystkiem w celach narodowych i bratniej 
pomocy — ale niech w szjstkiefdają swoją ofiarę 
do „skarbu narodowego" i popierają usiłowania 
Związku w kierunku narodowego wyrobienia e- 
migracyi, i tego ważnego, całej emigracyi wspól­
nego celu, jakim jest obrona sprawy polskiej wo­
bec opind publicznej. Polemiką, w której co kilka 
wierszy czytamy: niuczemność — podłość — szel­
mostwo i t. p. — zaiste ani wewnętrznym ani 
zewnętrznym celom emigracyi polskiej w Ame­
ryce nie oddaje się usługi.

Sprawozdanie z wystawy 
krajowej.

i.
( Ogólne uwagi.)

Fachowym piórom pozostawiamy ocenienie po­
szczególnych działów wystawy — całą tę część 
pracy sprawozdawczej, do której największą wa­
gę musimy przywiązywać, jeżeli wystawa nie ma 
być kosztowną zabawką, ale rzeczywistą, pożyte­
czną dla kraju nauką. Zanim jednak fachowe te 
pióra przemówią — podzielić nam się trzeba z 
czytelnikami ogólnem wrażeniem, jakie wynieśli­
śmy z kilkakrotnego obejrzenia wystawy.

Sądy ogółu o wystawie są bardzo rozmaite. — 
Jedni wynoszą ją  pod niebiosa, widzą w niej 
jakąś wielką wygraną i niezmierzony krok n a­
przód w ekonomicznym rozwoju kraju — inni 
wzruszają pogardliwie ramionami i zbywają rzecz 
jednem słowem: blaga! Nam się zdaje jednak, 
że ani blaga prosta, ani też ma cima cum laude 
zdany egzamin produkcyi krajowej — ale dzieło 
mimo swych licznych błędów i usteiek użyte­
czne, którego użytek, jak już podnieśliśmy w dniu 
otwarcia, zależy głównie od tego, a ż e b y  j a k  
n a j w i ę c e j  b y ł o  z w i e d z a j ą c y c h ,  żeby 
nauka, jaką z wystawy czerpać można, jak naj­
szersze zagarnęła kręgi, i żebyśmy — chcąc tę 
naukę zdobyć — pozbyli się wszelkiego uprze­
dzenia za i przeciw.

Niepodobna jednak zaprzeczyć, że krytycy ma­
ją dość liczne i dość poważne punkta oparcia.— 
Wystawa nosi piętno pośpiechu, z jakim powsta­
ła. Sytuacya polityczna była tego rodzaju, że nie 
prędko dało się zdecydować, czy wystawa będzie 
w tym roku — potem zaś robiono wszystko z 
wielkim pośpiecUem. Ten pośpiech odbił się prze- 
dowszystkiem na rozkładzie przedmiotów w pa­
wilonie głównym. Rozkład byłby dobry, gdyby 
to był — targ. a nie wystawa. Z wyjątkiem je­
dnych może instrumentów muzycznych, zresztą 
wszystko porozrzucane tak, iż jest prawie niepo­
dobieństwem z katalogiem w ręku jakąś grupę 
przestudyować. Czy aranżerom szło o stronę ar­
tystyczną więcej niż o system — czy może plan 
pawiloDu temu winien, iż trudno było systema­
tycznie się rozłożyć — dość, że nie ma prawie 
jednej grupy, któraby była razem skupiona. Na 
wszystkich wystawach, jakie widzieliśmy, trzyma­
no się w rozkładzie przedmiotów w głównym 
pawilonie tego, że wszystkie, do jednej grupy 
należące przedmioty, były razem umieszczone, a 
grupy szły jedna za drugą według swyeh nume­
rów — przezeo jedynie umożliwionem jest do­
bre porównanie. Tutaj zwiedzający wystawę po­
chwyci setki wrażeń, ale ich uporządkować nie może

Gorszym był drugi skutek pośpiechu. Zwykle 
komitety, urządzające wystawę, oprócz głównego, 
ogólnego komitetu, mają sekeye do poszczegól­
nych grup, którjch zadaniem postarać się o to, 
ażeby z każdej grupy dostać wystawców tylu, 
ażeby stan danej gałęzi przemysłu uwidocznił się 
ile możności wiernie. Każda sekeya taka zajmuje 
się też rozmieszczeniem przedmiotów swojej gru­
py. Tak postąpił komitet wystawy lwowskiej z r 
1877, i skutek był bardzo pomyślny. Tak się 
stało na tegorocznej wystawie nasze| z grupą 26 
„przemysł w zakresie farmacyi, balneologii higie­
ny, leczenia i pielęgnowania chorych" — i gru­
pa ta, pod względem ilości i wartości okazów, 
wypadła wyśmienicie. Gdyby wszystkie grupy 
były w ten sposób miały swoje osobne sekeye. 
wynik wystawy byłby o wiele pomyślniejszy

Zdawałoby się przecież, że w 10 lat po osta­
tniej wystawie, następna powinna co do i l o ś c i  
w y s t a w c ó w  wypaść zuicznie okazalej. Poró­
wnajmy :

Grupa ] na wystawie krakowskiej obejmuje 
ziemiopłody w ogolę, więc także i sadownictwo i 
ogrodnictwo, i ma wystawców 77 — na lwów 
skiej było w grupie 1 wystawców 169, w grupie 
6 „sadownictwno i ogrodnictwo" wystawców 
53 — razem przeto 222 — o 145 więcej.

Grupa 2 „inwentarz żywy" wypadła w Krako­
wie znacznie świetniej co do wystawy bydła ro­
gatego, która była znakomitą. Było w tej grupie 
wystawców 107 — we Lwowie 101.

Pszczelnictwo i jedwabnictwo: Kraków (gr. 4) 
wystawców 16 — Lwów (gr. 7) wystawców 56.

Rylołostwo; Kraków (gr. 5) wystawców 8 — 
Lwów (gr. 8) 14.

Leśnictwo i przemysł leśny: Kraków (gr. 7) 
wystawców 7 — Lwów (gr. 11) 38.

Nawozy : Kraków (gr. 9) wystawców 2 — Lwów 
(gr. 4) 10.

Górnictwu i nu.nictw o: Kraicow (gr. 10) wy­
stawców 10 — Lwów (gr 17) 73.

Środki pożywienia: Kraków (gr. 12) wystaw­
ców 41 — Lwów (gr. 19) 49.

Tkaniny i odzież: Kraków (gr. 14) wystawców 
35 — Lwów (gr. 20) 64.

Wyroby galanteryjne: Kraków (gr. 10) wy­
stawców 5 — Lwów (gr. 25) 11.

Drukarstwo i technika reprodukcyjna: Kraków 
(gr. 18) wystawców 21 — Lwów (gr, 27) 28.

Wyroby z drzewa: Kraków (gr. 21) wystaw­
ców 51 — Lwów (gr. 28) 70.

Maszyny wyrobu krajowego i przyrządy prze­
wozowe : Kraków (gr. 23) wystawców 28 — Lwów 
(gr. 28) 34.

Maszyny rolnicze krajowe: Kraków (g r . 31) 
wystawców 13 — Lwów (gr. 5) 29.

Wyroby przemysłu domowego: Kraków (gr. 80) 
wystawców 33 — Lwów (gr. 16) 114.

Praca kobiet: Kraków (gr. 27) wystawców 34 — 
Lwów (gr. 31) 139.

Dział wychowawczy i naukowy:.Kraków (gr 29) 
wystawców 26 — Lwów (gr. 83) wyst. 86. —

Gdybyśmy tutaj do liczby wystawców tego działu 
dodali jeszcze wszystkich wystawców grupy 28 
„szkoły przemysłowe" — której w katalogu nie 
wiemy dla czego nie zamieszczono — to jeszcze 
ten tak bardzo ważny dział w porównaniu z wy­
stawą z r. 1877 przedstawi się co do liczby wy­
stawców znacznie gorzej, przyczuin zresztą trzeba 
wziąć na uwagę, że przed 10 laty nie było tyle 
szkół przemysłowych, ile ich jest teraz.

Przytoczone powyżej cyfry świadczą najlepiej, 
iż nie zajęto się wystawą tak, jak należało. Zbyt 
różnorodne wchodzą tu przedmioty, aby komitet 
wykonawczy i dyrektor podołać mogli wszystkie­
mu. zwłaszcza, że bez zachęty nigdy się tu obejść 
nie może. Ta zachęta. zajęcie się z pewnem 
znawstwem i przedmiotów i ludzi w poszczegól­
nych gałęz ach przemysłu — jest zawsze rzeczą 
specyalnych sekcyj, które tutaj potworzyć zanie­
chano.

Jeżeli mimo tego zaniechania wystawa wypa­
dła stosunkowo dobrze — zasługa to ptzede- 
wszystkiem tych wystawców, którzy na nią z wy­
robami swemi pospieszyli — a zarazem skutek 
pewnego niezaprzeczonego postępu w kraju. Na 
dziesięciolecie ostatnie przypadło zamknięcie gra­
nicy od dowozu stepowego bydła, które wpro­
wadzało zarazę — nastąpiła staranniejsza czyn­
ność i władz i gospodarzy w kierunku chowu 
bydła — i oto mieliśmy (niestety zbyt krótko) 
taką wystawę bydła rogatego, że się jej przed 
nikim powstydzić nie potrzebujemy. Na to dzie­
sięciolecie przypadła działalność i ofiarność Sej­
mu w kierunku zakładania szkół przemysłowych, 
i oto mamy na wystawie pawilon szkół tych, 
który prawdziwą rozkoszą napełnia serce każde­
go kto zna doniosłość ekonomiczną, socyalną i 
narodową sprawy podniesienia przemysłu. Cokol­
wiek o tym dziale wystawy powiedzą fachowi 
sprawozdawcy — jakiekolwiek mogliby wytknąć 
usterki w okazanym tam systemie nauczania 
w tych szkołach — usterki te nie będą nie do 
naprawienia, a sam takt istnienia tycb szkół, za-

DWOISTA,
NOWELLA

przez

W a l e r y ę  M a r r e n ó .

6 (Ciąg dalszy)

Chwilami zdawało mi s ię , że moje spotkania 
ze Stefanią były to zjawiska, nie mające nic z 
rzeczywistością wspólnego, że ona sama była 
wytworem wyooriźni. W świecie realnym , w 
którym byłem, nic mi jej nie przypominało, ona 
była po za jego obrębem, a jednak w myśli mo­
jej trwała ciągle Widziałem ją klęczącą w ko­
ściele , z obumarłym spokojem na twarzy , wi­
działem budzące się w niej błyski życia, widzia­
łem ją wreszcie przetworzoną, drgającą wzrusze­
niem , walczącą z samą sobą. Czyż pożegnanie, 
jakie mi rzuciła, mogło być jej osiatniem sło­
wem ? Czyż raz zbudzona myśl mogła zasnąć 
napowrót, a pomiędzy nami czyż skończyło się 
wszystko? Czy nadal mieliśmy pozoziać obcymi 
sonie jak dotychczas, — chociaż była chw ila, 
v  której nazwała mię bratem.

Pytania te dręczyły mnie dzień i noc, nie da 
•vały Bookoju, a niemożność odpowiedzi wpra­
wiała w rozdrażnienie, trudne do zniesienia. 
Czynna, praktyczna moja natura, wyczerpywała 
się w ' Ice z cieniami. Nie mogłem przecież 
pójść s- -kać Stefanii u jej babki ? Skoro sama 
widzieć mnie nie pragnęła, powinienem był usu­
nąć się z jej drogi. Brała mnie pokusa udać się 
do pani Zofii, ale znowu tutaj zatrzymywała mnie 
słuszna duma. Lękałem się jej śm iechu, jej żar­
tów, a nadewszystko jej przenikliwości. Czułem 
dobrze, iż każdy krok z mojej strony zepchnął­
by mnie z zajętego stanowiska. Znaczyłem coś 
tylko, dopókim się trzymał odpornie.

Nie wiem, czybym długo potrafił znieść to 
położenie, gdy odebrałem od pani Zofii arcy-la- 
koniczny bilecik: „Przyjdź pan jutro o dwuna­
stej" i nie chjbiwszy minuty, byłem u niej. 
Miałem niewyraźne przeczucie, że zastanę Stefa­
nię. W uszach dźwięczał mi jej głos nieco stłu­
miony , zdawało mi się naw et, że go słyszę w 
tym miękkim, eleganckim gabinecie, w którym 
rozbrzmiewał niegdyś.

Niestety, omyliłem się. Pani Zofia była sama. 
Z iwód, czy niepokój dni ostatnich, snadź wy­
bił mi się na twarz wyraźnie, bo ona patrzyła 
na mnie przez chwilę w milczeniu. Była nastro­
jona daleko poważniej, niż zwykle.

— Czemuż pan tu nie przychodziłeś ? — za­
gadnęła nagle.

— Nie upoważniłaś mię pani do tego.
Uderzyła nogą w posadzkę z widoczną niecier­

pliwością.
— Zawsze ta męzka duma! — wyrzekła. — 

Czyż pan nie wie, co się dzieje?
Podniosłem na nią wzrok tak poważny, iż 

zrozumiała, że wina moja mniejszą była, niż się 
zdawało.

— Mów pan i! — zawołałem. — Wszak wiesz, 
że żyję po za waszym światem , odcięty od nie­
go chińskim murem.

— Kto chce, ten chińskie mury rozbija, — 
mówiła już łagodniej.

Mówże p an i! — czy nie widzisz, że jestem 
jak na mękach....

— A więc, słuchaj p an : Alfred się oświad­
czył..-

Spodziewałem się tego , przecież uczułem, że 
mi się w oczach zaćmiło. Nie wiem, czy zauwa­
żyła to pani Zona, bo w ogóle uważała to tylko, 
co widzieć chciała—

— Byłam tam właśnie, — mówiła zasiadając 
wygodnie w fotelu. — Mogę panu rzecz całą o- 
pisać ze szczegółami: byłam właśnie obecną, 
kiedy Alfred w urzędowym stroju, w urzędowym

charakterze, przybrany w urzędową czułość, 
która... przyznać to trzeba... uwydatniała dziwnie 
jego typ owczy, wynurzał hrabinie w konwen- 
cyonalnych wyrazach swoje nadzieje i zamiary. 
Należę do tak bliskiej rodziny, iż nie byłam wca­
le uważaną za zbyteczną. Hrabina wysłuchała go 
jak należało, przyzwolenie swoje dała odrazu, 
uczyniła je przecież wedle przyjętej formy zale- 
żnem od przyzwolenia Stefanii.

— A Stefania? — szepnąłem przez zaciśnię­
te zęby.

— Zaraz, dochodzimy do niej. Babka kazała 
ją przyzwać. Weszła. Spojrzałam na nią cieką 
wie. Była spokojną jak zwykle. Babka powtó­
rzyła jej słowa Alfreda, których on słuchał ze 
schyloną głową, co uwydatniało misterny prze­
dział włosów idący od karku , a kończący się 
dopiero przy grzywce.... Nie wiem czy pan u- 
ważałeś, że on nosi grzywkę

— Przez litość, pani ! — zawołałem.
Uśmiechnęła się złośliwie.
— Cierpliwości! — odparła. — Dodał od sie­

bie parę słów stosownych, o nadziejach swego 
serca, o wielkiej czci i miłości.

— Czyż tu chodzi o niego!
— Stefania. ..
— Stefania — pochwyciłem__
— Jeśli mi pan będziesz przerywał, nie skoń­

czę nigdy....
Zacisnąłem zęby pod tą moralną torturą, ale zro­

zumiałem. że jej nie skrócę, m ilczałem  w ięc, a 
ona ciągnęła dalej :

— Stefania także miała oczy spuszczone: nie 
mogłam dostrzedz, czy miały one kolor popiołu, 
czy też grały w nich te żółte i czerwone blaski, 
które pan znasz tak dobrze. Na gładkiem jej 
czole nie było chmury żadnej. Zaczęła swą od­
powiedź, jak dobrze wychowanej pannie przysta­
ło. Propuzycya Alfreda jest dla niej zaszczytną, 
winna mu za nią wdzięczność... hrabina wyciąga

już swe chude ręce , by pobłogosławić młodą 
parę.... *

— Powiedz mi pani odrazu kiedy ślub? — 
syknąłem mimowolnie.

— Więc pan słuchać nie chcesz?
— Pani jesteś bez miłosierdzia?
— To jeszcze obuczymy.... Otóż hrabina wy­

ciąga ręce i już zawczasu obciera suche oczy, 
kiedy nagle do odpowiedzi wnuczki' wsuwa się 
nadprogramowy wyraz: jednakie. Brwi hrabiny 
się marszczą, przykłada do oczu lornetkę, jak to 
czyni, kiedy coś idzie me po jej myśli a oua 
dziwić się zdaje, że to jest możliwe. Stefania na 
to nie zważa. „Jednakże" powtarza się coraz czę­
ściej , aż wreszci# prowadzi do nąjformalniejszej 
odmowy.

Westchnienie ulgi wydarło się z mej piersi. 
Czułem, że spadł z niej ciężar nieznośny.

— Tak jest, do odmowy! — ciągnęła pani 
Zofia, której w tej chwili przebaczyłem wszyst­
ko. — Warto było w tej chwili popatrzeć na 
Alfreda: zwrócił się on do hrabiny, jak lichy 
aktor do reżysera kiedy nie odbiera repliki, ja­
ką powinien odebrać i nie wie, co dalej począć. 
Ona odpowiada mu równie pomięszanym wzro­
kiem.

— I cóż dalej, cóż dalej ? — pytałem roz­
promieniony.

— Więc to panu nie wystarcza jeszcze? Da­
lej , n o . dalej następuje płacz i zgrzytanie zę­
bów. Alfred wychodzi z oburzeniem i zapewne 
otrząśnie z obuwia proch z tego niewdzięcznego 
domu. Gniew cioci równoważy tyłki jej zdumie­
niu , a gniew ten tyczy się nie tylko wnuczki, 
obejmuje wszystkich, co mają do niej dostęp, 
nawet miss C orę. której wystraszone oczy świad­
czą o zupełnej niewinności. Co do m n ie , ma 
się rozumieć, jestem na indeksie.

— A Stefania?
— Stefania pozostaje niezbadana. Na gniew 

babki odpowiada jednym tylko wyrazem, że za

mąż wcale iść nie chce. Ale babka wie dobrze, 
co pod tym wstrętem dziewczęcym rozumieć na­
leży i kto wie, czy nie domyśla się czego.

— Jakim sposobem ? Nie nasunąłem się jej 
na oczy od dnia owego.

— Warszawa nie jest tak wieikiem miastem, 
by w niej ukryć się można, a zresztą pan się 
nie ukrywasz, wszyscy wiedzą, że tu zamiesz-

— Wiadomość ta do hrabiny dojść nie mogra.
— Ludzie rozumni, wiedzą zawsze to wszy­

stko, co ich może obchodzie, a pomimo wszyst­
kiego , ciocia jest kobietą rozumną.

— Więc cóż ja mam robić ? — zawołałem.
Wzruszyła ramionami.
— Kto się pyta o rad ę . ten nigdy zamiarów 

swoich nie spełni.
Z a m ia ró w ! Szła dalej niż myśl moja, a prze­

cież miała słuszność. Odgadywała mnie lepiej , 
niż ja sam dotąd rozumiałem siebie. Ona od 
pierwszej chwili wiedziała, jaki władca opanował 
moje serce.

— Gdybym ją mógł widywać, gdybj nie na­
leżała do tego zamkniętego świata, —  zawoła­
łem , — nie pytałbym o nic.

— Albożeś pan nie wiedział o te m , wyzy­
wając go do walki?

Umilkłem. Nie miałem chęci do zwierzeń. Czy 
uwierzyłaby mi, gdybym jej przysięgał, że nie 
pojmowałem sam, w jaką grę ńę wdałem. Zo­
stałem pochwycony znienacka, zanim  pomyślałem 
o obronie.

— A gdybym ją wykradł?...
— Tak robi się w melodramatach — odpar­

ła ; — melodramaty mają swoją dobrą stronę. 
Cóż, kiedy Stefania nie należy do tyeh. co wy­
kradać się dają

— Przecież dała dowód stanowczości.
— Z tem wszystkiem nie ręczę, czy nie zału 

je w tej chwili tego, co uczyniła. Czy przeszłość 
nie odzyskała praw swoich.... (D. e. n.)
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rodki przyszłości w nich złożone — to objaw 
arcypomyślny w naszem życiu. Na to dziesięcio­
lecie wreszcie przypadła działalność Sejmu w kie­
runku bezpośredniego popierania przemysłu — i 
oto widzimy już wyroby niektóre, których da­
wniej nie było, widzimy w niektórych gałęziach 
fnp. fortepiany) producentów więcej, gdy przed­
tem jeden się świecił, widzimy inne wyroby zna­
cznie udoskonalone.

Wreszcie — last not least — dział sztuki! 
Cokelwiekbyśmy o tem napisali, byłoby słabem 
odbiciem tego wrażenia, jakie się odnosi, widząc 
cząstkę drobną a jednak tak wielką — tego. co 
sztuka polska w 20 ostatnich latach zdziałała — 
i wyobrażając sobie, jak wyglądałaby była taka 
wystawa przed 20 laty!

II.
{W ystawa bydła rogatego).

Wystawa krakowska dowiodła, że posiadamy 
w kraju wiele bydła bardzo dobrego. Nie podle­
ga wątpliwości, że kraje nawet takie, które sły­
ną dzisiaj ze swej hodowli bydła, przed laty kil­
kudziesięciu nie posiadały tak licznego zastępu 
dobrego materyału rozpłodowego, jak my go 
mamy.

Można tak twierdzić na podstawie tego, co się 
widziało w Krakowie, jakkolwiek wystawa nie 
pokazała bynajmniej wszystkiego, co godne było 
pokazania. Cała wschodnia część kraju była bar­
dzo słabo reprezentowana, czego bardzo żałować 
należy, a bydła włościańskiego z iakich okolic, 
które jak np. todoie sanockie i całe podgórze 
wschodnie produkują najwięcej i najlepszego by­
dła, nie widzieliśmy wcale.

Bądź jak bądź wszakże wystawa pokazała, ze 
m»my wiele bydła dobrego, że mamy materyał 
nie tylko dotry, ale i dostatecznie rozmaity na 
to, aby każda okolica posiąść mogła ten zastęp 
bydła, którego jej potrzeba.

Aby to jednak nastąpiło, potrzeba oprócz ma- 
teryału do rozpoczęcia pracy, także myśli prze­
wodniej, któraby pozwoliła materyał ten zużytko­
wać należycie.

Otóż jak się pod tym względem prezentuje wy­
stawa?

Śmiało rzec można, że i pod tym względem 
jest co najmniej nie źle.

Jeżeli bowiem, co jest konieczne, wszystko by­
dło, które było na wystawie, podzielimy sobie na 
kategorye według rodu i celów hodowlanych, 
przekonamy się. że nie tylko kiełkuje, ale nawet 
na dobre rozwijać się zaczyna ta myśl przewo­
dnia wszelkiej racyonalnej hodowli, że pożyte­
czną jest tylko ta hodowla, która dąży do urze­
czywistnienia celu jasno określonego a zgodnego 
z faktycznymi warunkami gospodarstwa.

Pod względem odmian bydła widzieliśmy wiel­
ką rozmaitość.

Pierwsze miejsce co do liczby tak wystawców, 
jak okazów trzymały h o l e n d r y  c z y s t e .  Obok 
holendrów typowych widzieliśmy także oborę, 
która nie każąc czystości krwi holenderskiej, sta­
rała się okazać typ inny, odmienny od typu, któ­
ry szkolnym nazwaćby można.

Fakt, że ta właśnie obora— własność p. Ka­
rola G z e c z a d e L i d n e n w a l d  w Bierzano- 
wie—otrzymała najwyższą nagrodę, t. j. dyplom 
honorowy w dziale bydła nizinnego, chociaż nie 
należy do najstarszych i na zewnątrz dotychczas 
wiele jeszcze zdziałać nie mogła, jest najlepszym 
dowodem, że komisya sędziów pragnęła okazać 
uznanie dla samodzielnej i zdrowej myśli hodow­
cy. Obora ta reprezentowana była przez zwierzę­
ta mniejsze i nie tak jednostronnie wybujałe, jak 
niemi są holendry starej szkoły, i zamiar hodo­
wcy w tym doborze okazów ujawniony tak jest 
zdrowy i pożyteczny, iż pragnąć należy, by się 
w dziejach obory bierzanowskiej urzeczywistnił.

1'okazano dalej z typu nizinnego bydło olden­
burskie krwi czystej i krzyżowania holendrów 
z O ldenburgam i.

Obecność tych zwierząt, tak jednych, jak dru­
gich, jest także dowodtm zdrowej myśli ho- 
doweów.

Czyste, typowe holendry, są zwierzętami bar­
dzo jednostronnemi, które dobrego wołu robocze­
go nie dają, a jako zwierzęta opasowe także nie 
zbyt wielką mają wartość. Prócz tego skłonne 
one są do wyradzania się, klure się okazuje w zwą- 
tlenm budowy i w skłonności do zarazy płucnej. 
Ominięcie tych niebezpieczeństw zapomocą stoso­
wnego doboru rozpłodników i odpowiedniego wy­
chowu młodzieży jest sztuką nader trudną, a 
wobec materyału rozpłodowego, którym się roz­
porządza, czasem wcale niewykonalną.

Ten sam cel, to jest większą prawidłowość bu­
dowy i wielostronniejszą użyteczność bydła mo­
żna z pewnością, a o wiele łatwiej osiągnąć za­
pomocą krzyżowania holendrów z Oldenburgami.

Okazy, które były na wystawie przekonały, że 
ta myśl pożyteczna przyjęła s ig w kraju dobrze 
i że pomyślne wydaje owoce. Okozy czystej krwi 
oldenburskiej przedstawiały się tam wcale dobrze, 
jakkolwiek najpiękniejszych ja .ie  mamy w kraju, 
pomiędzy wystawionemi nie było.

Jako wystawców holendrów, Oldenburgów i ho- 
lendro-oldenburgów wymienić trzeba oprócz po­
wyżej wymienionego p. Karola C ze  cza ,  nastę­
pujących: pp. Stanisława N i e d z i e l s k i e g o  ze 
Śledziejowic, p. Konstantego P a w l i k o w s k i e ­
g o  z Brześcian i Adolfa G r z i m e k a  z Luboczy 
(wszyscy trzej medal srebrny za czyste holendry); 
dalej pp. Felicyan S z y b a 1 s k i, Antoni J  e- 
z i e r s k i ,  pani Karolina W a s i l e w s k a  z Czud- 
ca, pp. Adam J ę d r z e j  o w i c z z Zaczernia, Pin- 
k a s A t t e s l a e n d e r  z Pleszowa, Oskar F i e -  
b e r  z Prądniku czerwonego (holendry— medal 
brązowy).

Za krzyżowanie z Oldenburgami otrzj mali na­
grody: p. Kazimierz G i n t e r  z Toni, medal sre­
brny, hr. Karol L a n c k o r o ń s k i  z Komirna, 
p. Stefan K o n o p k a  z Mogilan i p. Branisław 
S k i h n i e w s k i  z Balic, madal brązowy.

Inny kierunek w dążności do poprawy holen­
drów reprezentowały obory: p. Wł. R a c z k o w ­
s k i e g o  z Klikowej, który wystawił czyste i pra­
wie czyste shorthorny, p. Augusta G o r a y s i t i e -  
g o  z Moderówki i p. J .P r  z y ł u dz c k i e g o  z Krzy- 
sztoforzyc (krzyżowunie z shorthornami).

Jakkolwiek krzyżowaniu holendrów z shorthor­
nami można uczynić ten ważny zarzut, że"się za pomo­
cą shorthornów nie da poprawić stanowczo bu­
dowy skieletu holendrów, i że na tej drodze kon­
stytucji zbyt wybujałej holendrów skompensować 
nie można, to próby takie zawsze wskazują, że

właściciele obór rzeczonych czują potrzebę popra­
wy i dróg do jej uskutecznienia szukają. Pano­
wie Kaczkowski i Gorayski otrzymali medale sre­
brne, p. Przyłudzki list pochwalny.

Bydło górskie słabiej było reprezentowane na 
wystawie, to wszakże co w tym kierunku poka­
zano, zasługuje także na uwagę.

Nadmienić naprzód potrzeba, że p. Jan Sk i r -  
l i ń s k i  z Kryspinowa wystawił tak piękne i tak 
wyrównane Szwyce, że byłby prawdopodobnie 
otrzymał za nie dyplom honorowy, gdyDy nie to, 
że udzielenie tej najwyższej nagrody mogłoby 
być tak tłomaczone, iżby zachęcano do chowu 
szwyców. Tymczasem ta odmiana bydła, jako 
wymagająca do normalnego bytu górskich pa­
stwisk w lecie, a siana tak wiele i tak dobrego, 
jak my go dostarczyć nie możemy, nie zaleca się 
u nas ani do chowu w czystości, ani do krzyżowa­
nia. Pan Skirliński otrzymał medal srebrny.

Dyplom honorowy w tym dziale otrzymała o- 
bora pp. Wilhelma H o m o l a c s a  i b r a c i  w 
Gnojniku. Chowano tam dawniej czyste kuhlan- 
dy, które doprowadzono do wielkiej doskonało­
ści; od lat kilku chcąc przejść do bydła cięższe­
go użyto do krzyżowania rasy simental i znako­
mity skutek tego postępowania objawiający się w 
znacznem powiększeniu a mianowicie w dosko­
naleni wyrównaniu, zjednał oborze tej najwyższą 
nagrodę.

Inne nagrody za bydło górskie otrzymali pp. 
Stanisław J ę d r z e j o w i c z  z Jasionki za kuh- 
landy, Wł. Żuk-fe k a r s z e w s k i z Łuczanej za 
pinzgauery, JE . hr. Ludwik W o d z i c k i z Ty­
czyna za algauery, medale srebrne; medale bron- 
zowe zaś pp. Hermann Czecz-Li n d e n  w a I d z 
Kóz, za szwyce, Stefan S ę k o w s k i  za kuhlan- 
dy, Jan G o e t z z Okocima za kuhland-simmen- 
thaiery i p. Domicela K e l l e r m a n n  z Tryńczy 
za simenthalery; listy pochwalne hrabina Marya 
D z i e d u s z y c k a  za bernery i p. iktor M o­
r a w s k i  z Brzeczowic za krzyżowanie z berne- 
rami.

Osobną niejako wystawę w" obrębie wystawy 
urządził zarząd hrabstwa tarnowskiego (własność 
ks. Eustachego S a n g u s z k '

W ystawiono tam cztery odmiany bydła, a każ­
da z m ch świadczy wymownie, że umiano z da­
nego materyału zupełnie Samodzielnie wytworzyć 
coś, co w wysokim stopniu jest użytecznem  a o 
ile sądzić wolno zupełnie też odpowiada stosun­
kom i warunkom gospodarskim.

Pierwsza odmiana, do tego stopnia ustalona 
i wyrównana, że nie bez racyi pretenduje o nazwę 
osobnego typu i własnym i buhajami dalej prowa­
dzona być może, powstała z krzyżowania rozmai­
tych krów niewiadomego pochodzenia, krzyżowa­
nych z holendrami i Oldenburgami. Odznacza się 
obok bardzo znacznej m leczności bardzo dobrą 
budową i daje silne i trwałe w oły robocze. Otrzy­
mała medal srebrny.

Druga odmiana powstaje teraz z różnych 
krów już uszlachetnionych i z buhajów simen­
talskich. Daje również bardzo dobre woły robo­
cze i krowy mleczne duże i dobrze zbudowane. 
Potrzebuje jeszcze dla ustalenia dalszego dowozu 
krwi simentalskiej. Otrzymała również medal 
srebrny.

Odmiana trzecia powstała przez jednorazowe 
krzyżowanie krów holenderskich z buhajem krwi 
shorthorn holenderskiej w jednym z folwar­
ków- nadrzecznych, gdzie pożądane było bydło 
szczególnie ciężkie. Teraz prowadzona jest ta 
obora za pomocą buhajów oldenburskich. Sztuki 
ciężkie i bardzo piękne, a co u potomków ehor- 
thornów nie zawsze bywa, bardzo mleczne za­
razem.

W końcu wystawił ks. S a n g u s z k o  kilka 
okazów rodzimego bydła krajowego t. zw. majdań- 
skiego, pochodzącego z najbardziej zapadłych ką­
tów puszczy sandomierskiej.

Z inicvatywy Towarz. gosp. gal. zakupiono w 
roku 1882 dwanaście krów i jałówek i dwa bu­
haje tego rodu. Bydło to było tak drobne, że 
waga krowy zaledwie dochodziła 250 kilo (kro­
wa holenderska waży 500, 600 a nawet więcej 
kilo). Chociaż zmarniałe, miało to bydło kształty 
bardzo dobre, a niektóre krowy dawały nawet 
więcej niż 1500 litrów mleka rocznie. Starannie 
choć skromnie chowane, wydało to bydło rezul­
taty, które świetnymi nazwać m ożna: buhaj n. 
prz. w czwartym roku, bezpośredni potomek 
owych karłów, ma wagę 750 kilo wynoszącą 
i kształty niepospolitej piękności.

Bydło to otrzymało medal srebrny, a buhaj 
osobno list . ochwalny.

Bydło krajowe pod nazwą „Rasa polska" przez 
JEksc. p. Pawła P o p i e l a  przedstawione, bar­
dzo jest piękne, ale zdradza ślady pochodzenia 
od bydła górskiego, prawdopodobnie tyfolskiego, 
tak samo jak bydło krajowe „górskie" p. Her­
mana Czecz de Lindenwald znowu rysami nie­
którymi przypomina szwyce. Pierwsze otrzymało 
medal brązowy, drugie srebrny

O nagrodę nie ubiegały s ię : Obora K r z e ­
s z o w i c k a  (holendry). Obora p. Teofila O s t a ­
s z e w s k i e g o  we Wzdowie (Bernery) i obora 
p. Leona G r o t o w s k i e g o  w Jaćmierzu.

Bardzo pożytecznem dopełnieniem wystawy 
bydła był referat prof. P a ń k o w s k i e g o  ze 
szkoły dublańskiej o „kierunku chowu bydła", 
ale o nim oso! no pomówić trzeba.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  10 września

Namiestnictwo lwowikie rozpisało wybory uzu­
pełniające do Rady państwa, z następującemi 
terminami: W żółkiewskiej wielkiej posiadłości 
w miejsce p. Szymanowskiego na dzień 14 wrze­
śnia, w małej posiadłości okręgu gorlicko-jasiel- 
sko-krośnieńskiego w miejsce p. Jasińskiego na 
22 września, w lwowskiej Izbie handlowej i prze­
mysłowej w miejsce p. Mochnackiego na 5 paź­
dziernika. Wybory z miast Tarnów-Bochnia w 
miejsce śp. Zawadzkiego i z tarnowskiej wielkiej 
własności w miejsce ś. p. Dzwonkowskiogo jesz­
cze nie rozpisane — odbędą się jednak z pewno­
ścią w połowie października.

Otrzymujemy następujące pismo:
„Zapytany przez mego szanownego kolegę p. 

Michniewicza, sędziego z Biecza, i zachęcony 
przyrzeczeniem iego poparcia mojej kandydatury, 
oświadczam, że w razie wyborn mandat poselski

N O W A  R E F O R M A .

do Rady państwa z okręgu wyborczego Gorlice 
Jasło-Kiosno przyjmą. “ Kraków 10 września.

Józef Głuszkiewiez, radca sądu krajowego.
W Czechach uzupełniające wybory w miejsce 

75 niemieckich secesyonistów rozpoczynają się dzi­
siaj — a miauowicie wybierają dziś gminy wiej­
skie, w poniedziałek miasta, we wtorek Izby 
handlowo-przemysłowe. Dzienniki czeskie zaczy­
nają atakować ministra handlu mrgr. B a c q u e- 
h e m a z powodu, że nie chciał opozycyi nie­
mieckiej spłatać rigla przyjęciem mandatu sejmo­
wego w Krumlowie. H las Naroda pisze, że ten 
krok ministra wcale nie może się przyczynie do 
wyjaśnienia stosunku gabinetu do parlamentarnej 
większości, ponieważ dozwala przypuszczać, iż 
może w gabinecie zasiadać minister, który się z tą 
większością nie solidaryzuje. Ofiarowanie mini­
strowi mandatu tego dało mu sposobność okaza­
nia tej solidarności gabinetu z parlamentarną 
większością — minister ze sposobności tej nie 
skorzystał, albo więc ministerstwo całe nie soli­
daryzuje się z prawicą albo też margr. Bacąue- 
hem nie solidaryzuje się z resztą gabinetu. Mu­
simy w tym wypadku ministra wziąć w obronę 
wobec Czechów — miał on bowiem bardzo słu­
szny powód odmówienia przyjęcia mandatu. O- 
kręg wyborczy, z którego mu ten mandat ofiaro­
wano, stara się właśnie teraz o kolej żelazną — 
minister przeto stahąłby w fałszywem świetle, 
gdyby teraz z tego okręgu przyjął mandat. Jest 
to* motyw, któregu nib można nie uznać słu­
sznym.

Cesarz Wilhelm udaje się pojutrze w ponie­
działek s t a n o w c z o  na manewry do Szczecina. 
Kreue. Ztg. donosi, iż cesarz zabawi tam do 
piątku, prawdopodobnie więc o d b ę d z i e  s i ę  
i z j a z d  z c a r e m .  — Korespondent berliński 
Presse telegrafuje, że „służba cecarza Wilhelma 
udała się z rzeczami do Szczecina; w kołach 
dworskich Niemiec bynajmniej nie sądzą, aby 
zjazd został zaniechany." Journal des Debnts 
wspominając o zjeździe, pisze w ten sposób: „Je­
żeli sprawdzi się zjazd ces. Wilhelma z carem, 
będzie to dowodem, iż Niemcy i Rosya nie prze­
stał) być w wzajemnej dobrej komitywie — co 
zresztą nie potrzebowało nigdy dowodów. Nie 
jest to jednak bez znaczenia, iż wiadomość o 
zjeździe dwóch cesarzy obndza pewne zaniepoko­
jenie w Niemczech, nie mówiąc już o zaniepo­
kojeniu, jakie sprawiło to w Austryi.

Gazeta Kotońska zamieściła szczególnego ro­
dzaju artykuł o stosunku Niemiec do Rosyi, w 
którym ostrzega ks. Bismarka, aby nie czynił 
zbytnich koncesyj Roayi, jeżeli uniknąć pragnie 
niezadowolenia Austryi. Dzienniki urzędowe nie­
mieckie wiele sobie trudu będą musiały zadać, 
aby podejrzenia austryackie uspokoić co do zjaz­
dy szczecińskiego; a ks. Bismark wiele zapewnień 
uspokajających złożyć musi hr. Kalnokyemu, gdy 
zjedzie się z nim w Friedrichsruhe lub w War- 
cinie, jak to było zamierzone, aby upewnić go, 
że a l i a n s  a u s t r o - n i e m i e c k i  p o z o s t a ł  
n i e z a c h w i a n y .  Journal des Debats w końcu 
zamieszcza taką uwagę: Wobec zjazdu Austrya
winna dziś więcęj niż kiedykolwiek zadać sobie 
pytanie: do czego jej służy i jakie jej daje gwa- 
raneye polityka, którą od lat ośmiu uprawia jej 
dyplomaeya?

Z powodu podróży prezydenta g a b i n e t u  
f r a n c u s k i e g o  R o u w i e r a  do  S z w a j c a -  
r y i powstała pogłoska o d y p l o m a t y c z n y c h  
u k ł a d a c h  m i ę d z y  F r a n c y ą  a S z w a j  c a  - 
r y ą  co do ewentualnego obsadzenia zneutralizo­
wanej części Sabaudyi przez wojsko szwajcar­
skie — w razie wojny między Francyą a Wło­
chami. Pogłosce tej zaprzeczyła Ag. Havasa. 
Wbrew temu zaprzeczeniu donoszą ze źródła 
jaknajpewniejszego w Zurychu, że już zawarto 
dotyczącą konwencyę między wspomnionemi pań­
stwami. Według orzeczeń kongresu wiedeńskiego 
z dnia 9 czerwca roku 1815 okręgi C h a b l a i s  
i F a u c i g n y  mają udział w neutralności szwaj­
carskiej. Gdyby między sąsiedniemi państwami 
przyszło do wojny, lub nawet gdyby się dopiero 
na nią zanosiło, Szwajcarya ma prawo (nie obo­
wiązek) zająć owe okręgi, aby zabezpieczyć swoją 
neutralność. Atoli to zajęcie nie powinno prze­
szkadzać władzy państwa w jej zarządzeniach 
administracyjnych. Podczas ostatniej zimy, kiedy 
się zanosiło na wojnę, wtedy Francya rozpoczęła 
sama rokowania ze Szwajcaryą, aby się bliżej 
porozumieć co do praw swobodnego administro­
wania Krajem i podczas obcej okupacyi. Biorąc 
inieyatywę w zawarciu konwencyi, Francya uzna­
ła ponownie prawo Szwajcaryi do okupacyi owych 
okręgów, które sama w roku 1883 bardzo za- 
kwestyonowała, kiedy zamierzała ufortyfikować 
niedaleko Genewy górę Ynache.

Zawarcie tej konwencyi nasuwa wielom pyta­
nie, czyby znowu nie zauosiło się na wojnę mię­
dzy sąsiedniemi państwami Francyą a Wło­
chami.

W R o t t e r d a m i e  we środę przyszło do an 
ti-s  o c y  a l i s t y  cz ny  c h  zaburzeń. Z powodu 
wypuszczenia kilka dni temu z więzienia przy­
wódcy socjalistów Domeli Nieuwenhuisa, przygo­
towano na uczczenie jego bankiet w jednej z ka­
wiarń rotterdamskich. Tłum zgromadzony przed 
kawiarnią, ujrzawszy przybywającego Domelę Nie- 
wenhuisa w otoczeniu kilkunastu socyalistów, za­
stąpił wejście do kawiarni, a gdy z pomocą po­
licji socyaliści przedostali się do wnętrza kawiar­
ni, poczęto oknami rzucać na nich kamienie, da­
lej zerwano czerwony sztandar, wywieszony w 
jednem z okien i spalono go na środku ulicy; 
wreszcie mimo interwencyi policyi udał się tłum 
do wnętrza kawiarni i potłukł wszystkie meble, 
lustra i naczynia-. Socyaliści umknęl' jednak ca­
ło drugiemi drzwiami. Demonstracje te trwały 
cały wieczór i dopiero koło północy udało się 
policyi porządek przywrócić.

Projekt rosyjski wysłania gen. Ernrotha do 
Bułgaryi w charakterze regenta i gubernatora, 
s p e ł z ł  n a  n i c z e m .  Oco najważniejsza wiado­
mość prawie urzędowa. Wiadomość o tem docho­
dzi ze Sofii na podstawie uwiadomienia z Kon­
stantynopola, zapewne od pełnomocnika bułgar­
skiego w Konstantynopolu — w tej formie, iż 
Porta doniosła telegraficznie swemu ambasadoro­
wi w Petersburgu, że ów projekt z powodu sprze­
ciwienia się niektórych mocarstw uważa za speł­
zły na niczem.

Nie na wieleby się przydało roztrząsać teraz

szczegółowo, w jakiej formie ów projekt został 
podany, — dość na tem, że środek w nim po­
dany przez Rosyę został uznany za niestosowny, 
rozumie się nie przez Turcyę, bo ta podała go 
do wiadomości wszystkich mocarstw, a specyalnie 
od Niemiec zażądała jego poparcia.

Widocznie i Niemcy nie mogły dopatrzyć się 
w nim prawnego i odpowiedniego sposobu zała­
twienia sprawy bułgarskiej i nie podjęły się mi- 
syi, by go poprzeć u innych mocarstw, z pe­
wnością nie tyle ze skrupułów prawnych, jak 
raczej z obawy, aby przez odrzucenie nie doznać 
upokorzenia.

Tak bowiem rozumiemy drugie doniesienie z 
Konstantynopola wprost pochodzące, które mówi, 
że Said-pasza otrzymał z Niemiec odpowiedź na 
propozycyę owego pośredniczenia. Odpowiedź ta, 
chociaż jej treści nie podano, jest widocznie od­
mowną; a według Ag. Huvasa mówi, że Niem­
cy tylko pod tym warunkiem mogłyby poprzeć 
tę propozycyę, gdyby ona pochodziła od samej 
Turcyi, która według traktatu ma prawo zbroj­
nej interwencyi.

Gdyby Turcya przyjęła była ów projekt za swój 
własny, byłaby oczywiście tylko swego pełnomo 
cnika wysłała, choćby dlatego, aby się dobrowol­
nie nie poniżyć przyjęciem obcej pomocy. Wy­
słanie zaś takiego pełnomocnika własnego było­
by wypełnieniem projektu dawnego, który po­
wzięto zaraz po wyborze księcia przez odwołanie 
Rizy-beja, a zamianowanie Dadiana-effendiego. 
Atoli ów środek nie miał nic wspólnego z proje­
ktem rosyjskim. Tamten jest jeszcze dotąd, cho­
ciaż tylko na papierze, w formie nominacyi, — 
drugi zaś upadł, bo Turcya go nie adoptowała. 
Nie uznano go za stósowny, przeciwnie za sprze­
czny z traktatem berlińskim.

Skutkiem tego Bułgarya będzie mogła ode­
tchnąć swobodniej przynajmniej przez jakiś czas, 
dopóki kto nowego projektu nie podsunie.

Tymczasem stosunki w Bułgaiyi będą miały 
czas ustalić się do tego stopnia, że i mocarstwa 
dotąd nieprzychylne zaczną się godzić z nowym 
stanem rzeczy i idąc za radą włoskiego ambasa­
dora Blanca, udzieloną Porcie, załatwią sprawę 
na nowym kongresie.

Według wczorajszej depeszy członkowie dawnej 
regencji, Stambułów, Mu Biuro w i Ziwkow, otrzy­
mali wielkie krzyże orderu za waleczność. Jestto 
poniekąd wykonaniem uchwały wielkiego Sobra- 
nia, które po dokonaniu wyboru uznało w oso­
bnej uchwale, że regenci dobrze zasłużyli się 
krajowi.

Zjazd prawników i ekonomi­
stów polskich.

{Pierwszy dzień obrad).
Po przemówieniu prof. Kasznicy jako referenta 

zamknięto pierwsze posiedzenie zjazdu o godz. 2 
bez powzięcia uchwał. Projektowane zwiedzanie 
wystawy krajowej nie doszło do skutku z powodu 
braku czasu.

Po połudaiu o godz. 4 rozpoczęto drugie po­
siedzenie zjazdu. Przewodniczący p. Wierzchlej 
ski. Przed głosowaniem nad wnioskami p. Ka- 
sznicy w kwestyi formalnej zabierają głos pp. Li­
powski, Zoil i Kleczyński, poczem zjazd odrzuca 
wnioski referenta p. Kasznicy, jak również wnio­
sek p. Lipowskiego, aby socyologię wprowadzić 
w system wykładów uniwersyteckich.

Z kolei przychodzi na porządek dzienny refe­
rat prof. Balzera o potrzebie słowników prawa 
polskiego i ich metodzie. Ponieważ jednak adwo­
kat Dunin z Warszawy zgłosił zupełnie analogi­
czny referat w kwestyi słownika prawnego pol­
skiego, przeto przewodniczący obradom adwokat 
Wiorzchlejski proponuje zgromadzeniu, ażeby 
obradować równocześnie nad oboma powyższemi 
tematami. Zgromadzenie przyjęło wniosek prze­
wodniczącego, a prof. Balzer zabrał pierwszy z 
kolei głos.

W wybornie opracowanym referacie, którego 
treść równie jak forma nader korzystne na słu­
chaczach wywarła wrażenie, położył prelegent na­
cisk na potrzebę ułożenia dwóch słowników, z 
których jeden obejmowałby terminologię dawną, 
a drugi współczesną. Dopiero po zaznajomieniu 
się z całym zapasem słownictwa prawnego w u- 
biegłych wiekach będziemy mogli osądzić, ile z 
zaginionych wyrazów da się jeszcze wskrzesić i 
przystosować do nowych pojęć prawnych, a które 
pojęcia wymagają utworzenia nowych wyrazów, 
bądź też przyjęcia odpowiednich nazw z obcych 
języków. Prelegent wylicza w systematycznym 
porządku wszystkie względy, jakiemi przy ukła­
daniu historycznego słownika kierować się nale­
ży. Zwraca on uwagę na odmienne znaczenie nie­
których wyrazów w różnych epokach i różnych 
częściach kraju, na potrzebę uwzględniania ca­
łych zwrotów mowy, używanych w praktyce pra­
wniczej, a wreszcie na konieczność zbadania sło­
wnictwa ruskiego i niemieckiego, o ile one wpły­
nęły na terminologię praw litewskich i praw 
miejskich w Polsce.

Ż powodu nieobecności p. Dunina referat jego 
odczytuje prof. Kasparek, a przewodniczący otwie­
ra dyskusyę nad oboma referatami. Pierwszy za­
brał głos p. Binder imieniem Biblioteki polskiej 
w Wiedniu, przyrzekając jako reprezentant tego 
Towarzystwa gorliwą pomoc komisyi, mającej 
ułożyć słownik. Komisya ta powinna zdaniem 
mówcy składać się z 15 członków: po pięciu z 
Warszawy, Krakowa i Lwowa, a ukończenie ca­
łej pracy byłoby zadaniem Akademii umiejętności. 
Prof. Maurycy Fierich reasumując poprzednie zda­
nia wnosi: Zjazd prawników i ekonomistów wzy­
wa komisję prawniczą Akademii umiejętności, 
ażeby zajęła się ułożeniem słowników dawnej i 
nowej terminologii prawnej z przybraniem we­
dług własnego uznania współpracowników z wszy­
stkich ziem polskich

P. Alfons Parczewski z Kalisza wprowadza 
dyskusyę na nowe tory. Mówca wskazuje z zu­
pełną słusznością na rażące różnice między sło­
wnictwem różnych dzielnic kraju. Sprawa nie da 
się pomyślnie zakończyć bez pewnych ustępstw. 
Jeżeli zaś chcemy osiągnąć pożądaną jednolitość, 
powinniśmy w dziale słownictwa współczesnego 
przyjąć terminologię używaną w Królestwie Pol-
s k i e m .

Żałować wypada, iż mówca, którego zdanie po­
parło wielu członków zjazdu, nie ujął tej myśli 
w formę samodzielnego wniosku i że wniosek 
taki nie dostał się pod głosowanie. Uchwała w

/
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tej myśli powzięta byłaby cenną wskazówką dla 
komisyi prawniczej i jej pomocników, a zjazd, 
dając pierwszeństwo słownictwu Królestwa Pol­
skiego, zachęciłby tem samem prawników gali­
cyjskich do dokładnego się z niem obeznania.

Po przemówieniu prof. Zolla, który imieniem 
komisyi prawniczej dziękuje członkom zjazdu za 
ich trudy, i adwokata Fiedorowicza, który zachę­
ca do zawezwania pomocy licznych prawników 
polskich, osiadłych po za granicami Królestwa, 
zabrał głos jeszcze raz prof. Balzer jako referent. 
Zgromadzenie uchwala po tem przemówieniu od­
powiednią rezolucyę i przyjmuje jednogłośnie 
przytoczony powyżej wniosek prof. F ie rich a , ty­
czący się sposobu wykonania tego projektu.

Następnie mówił prof. Kasparek o potrzebie 
tworzenia miejscowych towarzystw prawniczych i 
utrzymywania między niemi łączności przez wspól­
ną organizacyę. Zgromadzenie przyjęło następu­
jące wnioski referenta:

1) Uznaje się potrzebę utworzenia towarzystw 
prawniczych w każdem miejscu, gdzie jest sie­
dziba sądu.

2) Uprasza się pp. Zborowskiego, Jasińskiego, 
Stycznia, Jakubowskiego, Muczkowskiego, Szlach- 
towskiego, Kasparka i Zolla, aby najspieszniej 
przystąpili do utworzenia towarzystwa prawni­
czego w Krakowie.

3) Zważywszy, że towarzystwa prawnicze w 
odosobnieniu nie mogą działać skutecznie, że zaś 
ich połączenie nadałoby opinii prawników wię­
ksze znaczenie, — jest rzeczą pożądaną, aby w 
kraju utworzyły się dwa związki: jeden we Lwo­
wie na okręg Sądu wyższego lwowskiego, drugi 
w Krakowie na okręg Sądu wyższego krakowskie­
go w ten sposób, że istniejące w tych miastach 
towarzystwa prawnicze podawałyby tematy do 
dyskusyi i opracowania innym , w ich okręgu 
znajdującym się towarzystwom prawniczym, a oraz 
między sobą wchodziły w stosunki.

4) Uprasza się Towarzystwa prawnicze we 
Lwowie i w Krakowie, aby w tym duchu zajęły 
się organizacyą Towarzystw prawniczych w kraju.

5) Zważywszy, że dziennikarstwo dziś jest je ­
dną z najgłównii jszych dźwigni postępu, wybiera 
się komisyę, złożoną z 10 członków, w tym ce­
lu, aby wyrazić życzenia i podać wskazówki, ty­
czące się organizacyi i sposobu wydawnictwa poi 
skiego dziennika prawniczego.

Po odczycie dra Lea o reformach skarbowych 
Sbjinu czteroletniego, przewodniczący odroczył o- 
brady do dnia następnego.

Po posiedzeniu udali się członkowie zjazdu na 
wystawę krajową sztuki.

{Drugi dzień obrad.)
Początek o godz. 9. Przewodniczy w zastępstwie 

prof. dr. Kasznica.
Prof. Zoil zawiadamia, że IX tom tlolumina 

legum wyjdzie w przyszłym miesiącu i o zamia­
rze zbiorowej fotografii.

Prof. Kasparek zaprasza do udziału w wy­
cieczce do Wieliczki i prosi o udział dam.

Zjazd uchwala zmianę porządku obrad i po­
stanawia wysłuchać przedewszystkiem referatu dr. 
Witolda Lewickiego.

P. dr. Lewicki wygłoszą referat o dotychcza­
sowych usiłowiniath w Sejmie i Wydziale kra­
jowym, mających na celu reformę ustawy gminnej 
i wnosi: Zjazd wyraża zapatrywanie że ze wzglę­
du na stosunki gminne reforma ustawy gminnej 
jest potrzebną.

W ożywionej i zajmującej dyskusyi biorą udział 
pp. Otto, dr. Kasparek, dr. Zoil, dr. Czesnak, 
dr. Kapiszewski, Wierzchlejski, dr. Wilkosz i 
Kleczyński, który w nosi:

Wiec uchw ali, że rozdział gminy i obszaru 
dworskiego jest szkodliwy i powinien być znie­
sionym. Dr. Lewicki przyjmuje wniosek dra Kle- 
czyńskiego. poczem wniosek ten przyjęto jedno­
głośnie. Wniosek dra Kasparka o uchwale, aby 
w rzeczach prawodawczych Sejm zasięgał opinii 
wydziałów prawa na obu uniwersytetach, akade- 
m i umiejętności, izb adwokackich i notary ilnych, 
oraz sądów — uchwalono jednogłośnie.

Przerwano posiedzonie dla fotografii. Członko­
wie zjazdu udali się przed gmach uniwersytecki, 
gdzie fotografię zdjął fotograf Eder.

Po otwarciu posiedzenia p, Henryk Konic od­
czytuje referat: „O konieczności zgromadzeń gmin­
nych , jako samoistnej władzy w samorządzie 
gminnym". W dyskusyi zabierają głos pp. dr. 
Ferdynand Wilkosz, Bardzki, prof. Kleczyński, 
dr. Bus, Parczewski i Baumfeld. Na wniosek 
Barczewskiego zjazd uchwala odesłać wnioski re ­
ferenta p. Konica do stałej komisyi zjazdowej. 
Posiedzenie trwa dalej.

We wczorajszym numerze zakradł się w spra­
wozdanie z posiedzenia błąd drukn, który prostu­
jemy niniejszem. Między przybyłymi z Warszawy 
uczestnikami znajduje się p. W. Kuszell, którego 
nazwisko błędnie wydrukowano.

-i..™w* i,' K . o . ? a M N R n O a n i

Kronika.
Kraków, 10 września.

Zabawa ludowa na dochód pogorzelców Rząski 
odbędzie się w daiu jutrzejszym. Deszcz, który przez 
całą noc padał, zdawał się źle wróżyć jutrzejszej 
zabawie. Skoro jednak w godzinach popołudniowych 
zajaśniały znowu jasne promienie słoneczne, można 
się spodziewać, że park krakowski zapełni się jutro 
publicznością, dla której los biednyoh pogorzelców 
nie jest obojętnym.

W drugim kwartale bieżącego roku zawarto w 
Krakowie 129 małżeństw; przyszło na świat dzieci 
żywo urodzonych 596, zmarło osób 650 W poró­
wnaniu z drugim kwartałem roku przeszłego, zwię­
kszyła się ilość związków małieńskioh o 22 , ilość 
urodzin o 16 a skonów o 47.

Zarząd krajowego Tow. knpców i przemysłow­
ców podaje do wiadomości, że termin zgłoszeń do 
wzięcia udziału w II zjeździe kupców i przemysłow­
ców w Krakowie, przedłużonym został do 12 bm. 
Gdyby który z pp. kupców i przemysłowców, wsku­
tek niedoręozenia lub braku adresu, zaproszenia do­
tąd niej otrzymał, raozy się zgłosić po nie do 
biura Towarzystwa ul. Trybunalska 1. 1. Dyrekcja 
kolei państwowej i Węgiersko-Galicyjskiej przyznały 
zniżenie dla uczestników zjazdu, od dyrekcji kolei 
Karola Ludv..Ka i Czerniowieckiej dotąd odpowiedzi 
zarząd nie otrzymał. Szczegółowy program zjazdu 
zostanie niebawem rozesłany uczestnikom.
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Z teatru. Dziś w robotę wystąpi p. Rapacki w 
„ S a f a n d u ł a c h . "

Mini8ter8tw0 oświaty upoważniło krajową Radę 
szkolną do udzielania nauczycielom szkół średnich 
pozwolenia na przyjmowanie uczniów na stancyę w 
tych tylko jednakże wypadkach, gdy uczeń jest 
krewnym nauczyciela i gdy dane są rękojmie, że 
nie ucierpią na tern cele szkolne, dla których wy­
dało zakaz przyjmowania uczniów na stancyę u na­
uczycieli.

W Poznaniu zmarła 6 bm Leokadya hr. Dąmb- 
s k a, żona Brunona hr. Dąmbskiego, zamieszkałego 
w Krakowie. Eksportacya złwok z dworca kolei na 
cmentarz krakowski odbędzie się we wtorek dnia 
13 b. m. o godzinie 10 z rana.

Do Rady powiatowej limanowskiej, pizy wybo­
rze uzupełniającym, wybrani zostali dn 6 bm.: ks. 
Wincenty Jankowski, proboszcz w Mszanie i Stani­
sław Potocki, właściciel dóbr.

Wybuch yfUÓw. Dnia 5 bm. o godz. 3 po po­
łudniu w kopalniach nafty w Słobodzie Rungurskiej 
w szybi6 „Franciszek", należącym do pp. Lenieo- 
kiego i Bubelli, na gruncie Wolfarta, eksplodowały 
gazy z przyczyn dotąd niezbadanych, przy ozem 6 
robotników pracujących, oraz obecni w szybie pp. 
Leniecki, Podolski, Moćciski i Wowkonowicz straszne 
odnieśli poparzenia. Szyb spłonął do szczętu. Okro­
pne pizygnębienie panuje wśród robotników Słobo- 
dy skutkiem takiego niebyłego tam jeszcze wy­
padku.

Dr. NbaiMr, krakowianin, który wyjechał był 
z ks. Ferdynandem nobursi m , jako lekarz przy­
boczny do Bułgaryi, porzucił to stanowisko i wraca 
do Wiednia.

PrOT. LujO Brentano ,  znany ekonomista niemie­
cki, został powołany ze Strassburga na uniwersytet 
wiedeński i otrzymał katedrę ekonomii społecznej. 
Jest on bratem dra Franciszka Brentana. sławnego 
filozofa niemieck.ege, który będąc za młodu księ­
dzem, zrzucił później suknię duchowną i został pro­
fesorem w Wiednia, a ożeniwszy się po kilku latach, 
musiał wskutek nalegania wpływowych sfer, rozstać 
się z uniwersytetem. Obaj uczeni pochodzą z rodzi­
ny, której nazwisko nieraz spotykamy na kartach li­
teratury niemieckiej. Z rodziny tej pochodzili Klemens 
Brentanc, poeta niemiecki z początków bieżącego 
stulecia, i Bettina Arnim, unieśmiertelniona w listach 
Goethego.

Czeritiowce, 7 września. (Koresp. N . Ref.). Do­
nosiliśmy w swoim czasie, iż Towarzystwo ; olskie 
bratniej pomocy i czytelni w Czerniowcach otrzy­
mało pozwolenie na urządzenie wielkiej loteryi fan 
towej w roku bieżącym, z kto ej czysty dochód ma 
być obrócouym na cele Stowarzyszenia. Obecnie, gdy 
od terminu ciąguienia loteryi dzieli nas niespełna 4 
miesiące, pragniemy zapoznać czytelników ze stanem 
obecnym sprawy i zachęcić ich jeszcze raz do za 
interesowania się usiłowaniami Towarzystwa, ze 
wszech miar zasługująeemi na poparcie

Ofiarność rodaków a zwłaszcza rodaczek tutejszych 
sprawiła, że nagromadzenie potrzebnej liczby prze­
dmiotów na fanty, nie natrafiło na wielkie trudno 
ści, a pod względem ich piękna i wartości, prze­
wyższyło nawet oczekiwania. Wielkie szafy w lokalu 
czytelni, zapełuione prawdziwie doborowymi prze 
dmiotami, świadczą jak najlepiej, że w tym kierun 
ku zamiar powiódł się całkowicie. Mimo tego Wy­
dział Towarzystwa, chcąc w całem słowa znaczeniu 
uświetnić i podnieść wartość loteryi, postanowił za­
kupić jeszcze kilka dzieł większej wartości, jak , 
ile wiemy, obrazy oryginalne znanych artystów, for 
tepian i t. p.

Uposażywszy w ten sposób loteryę, odnionło się 
Towarzystwo do publiozności o rozknpywanie losów, 
a chcąc każdemu ułatwić przyczynienie się do współ 
nego celn , oznaczyło cenę jednego lusu na 30 et, 
Galicyjski Bank krajowy z uznania godną gotowo 
ścią przyjął znaczną ilość losów do rozprzedaży we 
Lwowie i w reprezentacyach swoich na prowinoyi 
Galicyi.

Na Bukowinie przebywa 20.000 Polaków; gdy 
byż każdy kupił jeno dwa lo y, jużby one wszyst­
kie były rozprzedane i Towarz. zyskałoby kapitał 
na utwierdzenie swego bytu. Przypomnieć bowiem 
musimy, że realność nabyta przez czytelnie, jest za 

.dłużoną, że dalej na adaptacyę domu musiano za 
ciągnąć nowe długi, że więc stan materyalny Sto 
warzyszeuia jedynie wzmiankowaną loteryą poprawić 
się może. A jest to dla dalszego rozwoju potrzebnem 
tern r\ch le j, że obecnie dla brakn funduszów dzia 
lalność Towarzystwa tak w kierunku b.atniej po 
mocy dla ubogich rodaków, jak i w rozwijaniu po 
mucy moralnej musi się ograniczać do skromnych 
rozm.arów.

artysty teatrów warszawskich: „Bogusławski i jego 
scena", widowisko w S obrazach przez Wincentego 
Rapackiego.

We w t o r e k  13 września. Trzeci i ostatni wy­
stęp gościnny Wincentego Rapackiego, artysty tea­
trów warszawskich: „Panie kochanku", komedya 
w 3 aktach J. I. Kraszewskiego.

Pomoc bratnia dla Wielkopolski. Grono nczestni 
ków zjazdu p r a w n i k ó w  złożyło wczoraj na ręce wy­
dawcy naszego pisma na Bank ziemski w Poznaniu 
83 złr. i 2 ruble, a dla Towarzystwa bezpłatnych 
czytelni ludowych w Poznaniu 26 złr. i ! rubla

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i  l ę H  września: „Kościnszko port
Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 
aktach Wł. Ł. Anczyca.

W p o n i e d z i a ł e k  12 września: Drugi i przed 
ostatni gościnny występ Wincentego Rapackiego,

Zjazd iiotaryuszów.

We czwartek o godz, 10 rano zagaił p. Fian- 
kowski posiedzenie zjazdu notaryuszów, na które 
tylko 22 członków Stowarzyszenia przybyło Odst-ą- 

iwszy krz.sło prezydyalne p. Niemc/ynowskiomu 
ze Lwowa, przystąpił przewodniczący do omówienia 
cgólnego stanu notaryatu w obrębie Galicyi i Buko­
winy. W dłuższem przemówieniu ca podstawie dat 

wykazów statystycznych podnosi referent fakt dość 
zrtsztą doniosły, iż w tych właśnie miejscowościach, 
gdzieby się spodziewać można, że notaryusze jak 
najczęściej fungować winni juko komisarze sądowi, 
rze.;z ma się wręcz przeciwnie. Dowodem tego wy­
kazy Izb notaryalnych we Lwowie i Krakowie. — 
Wobec tego powątpiewa mówca o racyonalności 
wywodów hr. Tyszkiewicza wobec swych wyborców. 
Przechodząc do kwe»tyi kandydatów notaryalnych, 
których z końcem 1886 rokn liczono 228, zazna­
cza p. Frankowski smutną ich dolę. Mimo to atoli 
Wydział nie mógł się zgodzić na wniosek kandy 
data notaryalnego z Brzeska, p. Wiewiórskiego, by 
domagać się u deputacyi centralnej starania się o 
pomnożenie liczby posad w tych miastach, gdzie lu 
dności jest więcej niż ośm tysięcy, oraz w powia­
tach, których zaludnienie 'przewyższa 35.000 głów. 
Ze względów bowiem, iż istnieją odnośne taksy, na 
1-żałoby się obawiać niezgodnej z powagą stanu 
konkurencyi.

Następnie przedstawia p. Frankowski stosunek 
notaryatu do kas oszczędności wobec projektowanej 
reformy kas oszczędności pizez Lienbachera. Wy­
dział proponuje, by deputacya centralna poczyniła 
stosowne zabiegi w następującym kierunku : a 
wyeliminowano o ile możności eskonty wekslowe 
z wyjątkiem miejscowości handlowych); b) by po­
życzki hipoteczne były wydawane tylko na skrypta 
notaryalne; c) by kredyt osobisty dla rzemieślni­
ków i drobniejszych przemysłowców znalazł ujśoii 
tylko w drodze aktów notaryaloych.

Zgromadzenie powzięło uchwałę w myśl wywo 
dów mówcy.

P. Wiewiórski ponawia (wniesiony już na dwu

kandydatami ze wschodniej a zachodniej Galicyi.
Po wyjaśnieniach pp. Frankowskiego i Muczkow- 

skiego uchwalono powyższy wniosek ponownie przed 
stawić centralnej deputacyi.

Po uchwalen u, iż przyszły zjazd odbędzie się w 
Przemyślu, zakończono obrady.

Dział ekonomiczny.
Ceny chmielu. P. H Melzer, ajent w Zateczu, 

donosi tutejszej sekcyi chmielarskiej depeszą telegra­
ficzną z d. 9 b. m , że temi dniami ceny chmielu 
podnosić się tam poczęły.

Ceny produktów ns giełdzie wiedeńskiej dnia 
9 września h r.

S p i r y t u s  bez beczki. Za.- 100 litrów — 
miejscu 2o*12 -*26’25. Usposobienie lepsze.

Ol e j  l n i a n y .  Zn 100 kilo 33*50 — 34‘00. 
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19'40 

do 19-50, prima kaukszka z Tryjestn w cysternie po 
4 80 do 4 90, amerykańska 22-25 — 22 50.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Z.a 100 kilogr i mów zaraz 
29 00 — 29*55. Usposobienie ospałe.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w niisjsjiu za towar przedni 55 00 — 55 50 Uspofo 
bic-nie dobre.

Łój .  Za 100 kilng I sorty 3 1 0 0 — 3160 . 
R z e p a k  U*ij biogwi. na paździor. - wrzesień 

11'75 —  11 8 5 , na luty-marzec 13 00 —1210.
P s z e n i o ę  na jesień 7 07 — 7*12, na wiosnę 

7*40 — 7*53.
Ż y t o  na jesień 5 83—b-8 8 , na wiosnę 6*15 

do 6 20.
O w i e s  na jesień 5 61 — 5 66, na wiosnę 6 .07 

do 612.
K u k u r u d z ę  na wrzesień-paździer. 6*02 — 6 07. 

na maj-czerwiec 594—5*99.
J ę o z m i e ń  Sierpień — wrzesień 6*10—7*20; 

morawski prima 7 70.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 10 wrzpśnia.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 745 8min 744,3  mm 744,0 mm

Teirperatuia 
w stopniach Celsjusza

+  13®.2 + 1 1 ° ,8 +  14°,3

Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza , 10 burza)

NNE 1 NNE 1 NNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 94% 96% 77%

Stan nieba 
0=pn g.; 10 zup. pochm.

10 10 10

U w a g i :  Chwilami deszcz.

*! durnia me, literacku i artystyczni
=  K i l k a  u w a g  o n a u c e  j ę z y k a  f r a n ­

c u s k i e g o  w szkołach średnich i prywatnych. Skrę 
ślił C z e s ł a w  C z y ń s k i .  Aut-jr tej broszary, sam 
nauczyciel języka francuskiego wjednem gimnazyum 
i w szkole realnej w Krakowie, a zatem mający do­
świadczenie , wysnute z dłuższej praktyki, poddaje 
dotychczasową metodę nauczania dosadnej krytyce, 
zestawia cel i metodę nauczania języków klasycznych 
a języka fiancuskiego, podaje urządzenie dotyczące 
w szkołach zagranicznych i podaje wskazówki i ra­
dy, jakby u nas postępować należało , aby osiągnąć 
c#I pożądany, t. j. biegłość w mówieniu i dokładną 
znajomość języka. Władza szkolna, dyrektorowie, 
właścicielki pensyonatów, a nawet nauczyciele 
nauczycielki przeczytają tę broszurę zapewne z cie­
kawością i nie bez pożytku.

=  Przewodnik bibliograficzny w zeszycie na 
miesiąc wrzesień podaje wykaz 97 nowych publika- 
cyi, z których 84 w języku polskim, trzy łacińskie, 
cztery francuskie, a sześć niemieckich

Bibliografia. (Histor.ya literatury) :
— B ą d z k i e w i c z  A.: Ryszard W. Berwiński, 

rys biograficzno-krytyczny (Ateneum  Sierpień.) War­
szawa, 1887.

— B e ł c i k o w s k i  Adam dr.: Mickiewicz w 30 
lat po zgonie. (Przeto, nauk. i lit. Sierpień.) Lwów, 
1887.

— B e ł z a  Wład.: Maryla i jej stosunek do Mi 
ckiewicza. (Wyd drugie.) Lwów, 1887.

— G ó r s k i  Konst. jun.: Stndya nad bajkami 
Krasickiego. (Przegl. poi. Sierpień.) Kraków, 1887.

— J  e 1 i n e k Edw.: Bibliografia dzieł, rozpraw 
i artykułów czeskich, dotyczących rzeczy polskich. 
(Cześó trzecia. 1878 -1882 .) Kraków, 1887.

— Kronika  Uniwersytetu Jagiellońskiego od 
1864 do 1887 i obraz stanu dzisiejszego, oraz szkic 
hist - archeologiczny o rektorach i spis tychże od 
1400 r. Kranów, 1887.

— N e h r i n g Wł. Z młodych lat Bohdana Za­
leskiego. (B ill. Warsz. Sierpień.) Warszawa, 1887.

Kursa telegraficzne.
feloZdslo w le d e A b L l .J

dnia 10 września 1887.

Zjednoczony dług w papierach . . 81 25
Zjednoczony dług w srebrze . . 82 70
Austryacka renta z ło t a ........................ 112 65;
5% austryacka renta (marcowa) 96 40
Akcye banku austro-węgierskiego 883 —
Akcye kredytowe .............................. 283 30
Londyn ................................................ 126 05
Srebro . . . _ V
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 95 */.
Dukaty a u stry a c ld e.............................. 5 92
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 52*/,

K u tw  wsi. 
M str.

iłr. I o t

(Z  biura korespondencyjnego.)

Praga, 10 września. W wyborach do Rady 
państwa w okręgu krumowskim z 2097 upra­
wnionych do głosowania oddało 1473 swoje gło­
sy. Z tych notaryusz Kraus otrzymał 1132 a mi­
nister Bacquehem 315. Jak wiadomo, minister 
nie przyjął ofiarowanej sobie kandydatury.

W wyborach do Rady państwa na Starom- 
Mieśeie w Pradze odniósł zwycięstwo młodocze- 
ski kandydat prof. Błażek 820 głosami pizeciw 
randydatowi staroczeskiemu dr. Eiseltowi, który 
otrzymał 768 głosów.

Csskathurn, 10 września. Wczoraj rozpoczęły 
się manewry jazdy pod Csakathurnem od dwu 
samoistnych ćwiczeń, które nie stały w żadnym 
ze sobą związku; jednakowoż oba ćwiczenia przed­
stawiały się jako starcia dwu wielkich mas ka- 
walerzyckich, z których jedna była tylko zamar- 
łowaną.

Przed manewrami odbył cesarz przegląd całej 
trzeciej dywizyi kawaleryi, nad którą komendę 
ma inspektor jazdy, gen. ks. Oroy.

Berlin, 10 września. Z powodu doniesień B iu ­
ra Reutera o zajściach na wyspach Samoa Nordd.
Allg. Z tg  pisze: „Wiadomości o tern ze źródeł 
niemieckich dotąd nie nadeszły. Eskadra niemiec­
ka wprawdzie miała polecenie od króla Malietoa 
żądać zadosyćuczynienia za obrazę poddanych ce­
sarza niemieckiego, i być m oże, że jeżeli zado­
syćuczynienia nie otrzymała, posunęła się do wy­
sadzenia na ląd wojska. Pomimo, iż do tej pory 
mocarstwa utrzymywały urzędowe stosunki tylko
wprost z Malietoą, to obecnie po odmówieniu j f l l a y ł A n a  A t  g h n t . t l A W n r t .h f l .  

łAmifił*. nhowiazvwaó to me w

Odpowiedzialny Redaktor: 
l a s l e u s z  R o m a n o w i c z .  

Wydawca: D r , L e s ł a w  B o r o ń s k i .
EłWSMfMKIW

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która tuż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Wystawa maszyn rolniczych
zadosyćuczynienia Niemiec obowiązywać to nie 
będzie".

Berna, 10 września. Doniesienie dzienników, 
jakoby Francya wezwała była Szwajcaryę, by ta 
w razie wojny zajęła okręg Sabaudyi zneutralizo­
wany i jakoby zawarła już układ, regulujący do­
tyczące stosunki — doniesienie to jest według 
najlepszych informacyj zupełnie bez podstawy.

Paryż, 10 września. Przybył tu dziś ks. Leuch- 
tenburski.

Dzisiejszy Journal des Debats wspomina o 
pogłosce odwołania wkrótce konsula francuskiego 
w Ruszezusu, którego stanowisko stało się nie- 
znośnem z powodu anarchii w kraju.

Paryż, 10 września. Wczoraj wieczór w Castel- 
naudary w tamtejszym klubie wojskowym odbył 
się bankiet. Obecny minister wojny Ferron wniósł
toast na cześć 17go korpusu i jej komendanta Cierpiałem na żołądek i nie mogłem strawić 
w następujących wj razach: Przeprowadzenie mu- 1  chleba. Odkąd jadam w y ś m i e n i t y  chleb Gra-
UilinnstTri ~ i A t t r ło H r /  >n rrri rił in  1 i n lf t_  .  ? * ____  TL. J —

w  w łasnych  m agazynach  
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. I, (między 

rynkiem kleparskim a ulicą Długą) 
otw arta codziennie od 8 do 12 l od  

2  do O wyjąwszy świąt.
1487 S .  M i k u c k i .

NADESŁ4 NE

Najstosowniejsze upom in k i u n y -  
stawy w  paw ilon ie  Ł . Czy Oskiego  
(n a  placn wystawy). 1567

NADESŁANE

Telegramy „Newej Reformy:
(Prywatne.)

Biecz. —  Klęczany, 10 września. Oświadczam 
że do postawienia kandydatury p. Michniewicza 
od obecnych na posiedzeniu włościan, członków 
kom itetu, byłem upoważniony, a zatem zaprze 
czenie p. Płockiego jest nieprawdziwe.

Jan Furmanek.
Wiedeń, 10 września. Zjazd cesarza Wilhelma 

z carem odbędzie się z pewnością 12 września 
w Swinemtinde, dokąd cesarzowi towarzyszyć bę­
dzie także ks. Bismark. Spodziewany iest także 
przyjazd Giersa. Tylko możliwa niedyspozycya 
cesarza Wilhelma może stać się przyczyną, że 
zjazd spełznie na niczem. Zjazd trzymany jest 
w największej tajemnicy z obawy, żeby nie speł­
niono zamachu na cara.

Według prywatnych, lecz wcale pewnjeh wia- 
dorhości z Kopenhagi, schwytała duńska polieya 
dwa podejrzane indywidua, które nie chcą podać 
ani swego nazwiska, ani też pochodzenia, przy 
których znaleziono bomby dynamitowe. Uri dowo 
starają się całej sprawie nadawać jak najmniej 
rozgłosu, usiłując przedstawić owe dwa indywi­
dua jako schwytanych włoczęgów-złodziei.

Wiedeń, 10 września. Politische Corrcspondtuiz 
potwierdza doniesienie o rosyjskiej próbnej rao 
bilizacyi, podając wiadomość w zmodyfikowanej 
formie o s y s t e m a t y c z n y c h  ć w i c z e n i a c h  
r o s y j s k i e j  a r m i i  w e d ł u g  n o w e g o  s y ­
s t e m u ,  które rozpoczną się 27 września w c a- 
ł e m  p a ń s t w i e .

Wiedeń, 10 września. Wedle nadeszłych tu z 
Konstantynopola wiadomości, ma być doniesienie 
o wysłaniu nowego tureckiego okólnika do mo­
carstw przedwczesnem. Mylnem jest alo ii, że 
Porta poleciła swemu zastępcy w Petersburgu 
Szakirowi-paszy wezwać rząd rosyjski do uczy­
nienia nowych propozycyj.

Konstantynopol, 10 września. Stanowisko, ja­
kie Porta zajmuje wobec pośrednictwa Niemiec 
w sprawie bułgarskiej, nie da się żadną miarą 
jasno określić, gdyż w depeszy, proszącej Niemcy
0 pośrednictwo, bynajmniej nie powiedziano, że 
Porta przyjmuje propozycye rosyjskie za swoje. 
Z stylizacyi wymienionej depeszy owszem wyni­
ka, że ona te propozycye przyjęła do wiadomości
1 podaje je Niemcom — ad referendum.

bilizacyi okazało gorliwość władz cywilnych i ule­
głość mieszkańców, i pozwala liczyć na to, że od 
nich będzie można żądać wszystkiego w chwili, 
kiedy będzie chudziło o interesa ojczyzny. Zdo­
byte w mobilizacyi doświadczenie usunęło wąt­
pliwość, w jakiej pogrążony był naród, — i wlało 
parlamentowi i krajowi otuchę na której im zby­
wało. Dziękujemy wam w imieniu rządu i kraju.

Londyn, 10 wrześma. W Michclstown (w Ir- 
landyi) sędzia wydał rozkaz uwięzienia deputo­
wanego Obrieua za to, iż ter nie uczynił zadość 
wezwaniu do stawienia się. To skłoniło ludność 
oburzoną do zebrania się na meeting, gdzie 
dano wyraz swemu oburzeniu. Przy tej sposo­
bności przyszłe do czynnego starcia między lu­
dnością a policyą, który zrobiła użytek z broni.— 
Wiele osób zabitych i rannych.

bama, wyrobu Wielm. Pana Gustawa Barucha, 
czuję się z każdym dniem coraz zdrowszym i nie 
znam obstrukcyj. Poczuwam się zatem do obo 
wiązku w interesie cierpiących złożyć publicznie 
to świadectwo prawdzie i podziękować Wielmo­
żnemu Panu |za Jego wyrób, oraz za zdrowie, 
które, z powodu użycia tegoż, mi powracŁ 
(1674 2 —3) A. Seidenfrau, z Wieliczki.

NADESŁANE.

^Porębski i Zimler 
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp.

1526 2-52Londyn, 10 września. Podczas w c z o ra js z y c h ^ 8 Uwaró* na ¥ anie r028^ a^  
zajść w Michelstown wiele osób zostało ranio­
nych , pomiędzy nimi jeden adwokot i jeden 
ksiądz. Wojsku powiodło się w końcu opróżnić 
z tłumów ulice.

Londyn, 10 września. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby gmin oświadczył podsekretarz stanu 
Smith, że rząd otrzymał wiadomość o wczoraj- 
szem niefortunnem starciu między ludnością a 
policyą w Michelstown, ale nie zna szczegółów.

Na temże posiedzeniu sekretarz stanu Fergus- 
son oznajmił, że Anglia uznała Malietoa jako kró­
la wysp Samoa i że zawarła z nim traktaty jako 
z samoistnym panującym.

Madryt, 10 września. Szalona burza wyrządzi­
ła w Barcelonie i Maladze bardzo wielkie szko­
dy. Z ludzi nikt nie zginął.

Sofia, 10 września. Ag Havasa donosi: „Mi­
mo twierdzeń dzienników ks. Koburski me za­
mierza ani podróży do Europy, ani objazdu po 
Bułgaryi. Go najwięcej może zrobi wycieczkę do 
klasztoru Nillo.

Od zniesienia stanu oblężenia nie dostrzeżono 
dotąd nigdzie żadnego objawu opozycyi. Wszę­
dzie panuje spokój. Na kilka dni przed tern pe­
wien podróżujący Francuz został zatrzymany 
między Plewną a Dukowicą i pozbawiony całej 
gotówki w sumie 800 franków. Władze użyły 
środków energicznych dla wyśledzenia i schwy­
tania zbrodniarza.

Sdfia, 10 września. Biuro Reutera  donosi:
Jest prawdopodobnem, że ks. Koburski po wybo­
rach odwidzi kilka miast w Bułgaryi.

Radosławów ma tu przybyć za kilka dni z 
Warny.

NADESŁANE

Zwracamy uwagę na inserat firmy Seiler i 
Menasche — którzy otworzyli skład luster i ram, 
zaopatrzywszy go w towar doborowy z pierwszych 
fabryk krajowych i zagranicznych, przejmują za­
mówienia według podanych wzorów na ramy lub 
szkła, a cenami przystępnemi oraz najspieszniej- 
szem wykończeniem starają się zjednać P. T. 
odbiorców

Od bardzo dawna dawał się czuć brak podo­
bnego interesu — tuszymy, że wobec tego, iż 
skład jest przeważnie z fabryk krajowych zaopa­
trywany, firma powyższa zjedna sobie licznych 
P. T. Odbiorców. (768)
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■wyk Mattoni, Karlsbad i Wiedei.
1 36-48

K rak6w , dn ia  10/0.
(Bez bieżącego K upo n u .)

Kuble papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ......................

Pożyczka k>ajowa galie za złr. 100 
4* /,*  Pożyczka krajowa galio. „ „ loO
5 % Obligaeye indemu. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi komunalne . . . .  I Emis. 

Listy zastawne Tow. kred. ziem. .
.  II Ser.

4'j 
4% 
4\',*
5%
6*
5%
5$
5%
4'fc

n n “ ”
„ Banku hip. ■ • • ■ 

„ z prem. 10 #W T l K  .Al I
„ zwr. za 40 lat 

l  Król. Pol. za rubli 100 
likwidao. „ „ „ „ 100

L w ów , d n ia  0/0.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. *iem. za złr. 100 

- 100 
4% n » ”, .” - ” ” » 100
4llt % Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
bo, Listy zast. Fauku htpot. gal. „ „ 100
5% Obligaeye indemu. galie. za zł. 100 m. k.

Obligaeye pozyezki kraj. za złr. 100 
b% Oblig. komuu. Banku kraj. „ „ 100

płacą żądają

1 l 111 75
61 25 61 75
9 90 10

101 50 103
94 50 95 25

103 75 104 5
95 25 96

100 101
96 — 96 75
93 93 75
98 50 99 25

101 15 101 75

103 15 104
99 85 100 45

100 25 101 25
92 93

281 284
101 25 102 65
98 50 99 10
93 20 93 60
95 40 96 _

t 0 100 45
104 25 105
94 75 95 50

100 - 101 —

W arszaw a, dnia  O/O.
(Bez bieżącego kuponn.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4% Listy likwidacyjne . . „ „
5 % Listy zast. Warszawy I Em. „ „
b % n n » U » n n
5% „ n a Ul n „ „
6 % n n n IT „ „ „

W iedeń, dn ia  O/O. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % Kenta austr papier, ab 16 % za złr.

n » srebrna „ „ „
4 J  „ „ złota . . . „ „

i° n n papier, n^wa „ „
4 % Losy z r . 1854 na 250 złr. ab 20 % za
\°/o n „ 1860 „ 500 „ „ „
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „

» r 1864 bez <j> całe „ „
„ „ 1864 bez % pół „

Obligaeye korony węgierskiej.
4 Kenta złota na 1000 złr. za złr.
5% „ papierowa . , • „ „
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 
Pożyczka prein. węg. p0 100 złr. „

I n n » n 50 „ •  «
4% Losy Cisanskie (Theiss-Reg.) „ „

plącą żądają

100 101 35 101 50
100 — — 93
100 - - KIO
100 — KIO 70
100 99 40 99 60
100 99 40 99 60

100 81 10 S81 80
100 82 5 82 70
1(10 112 70 112 95
100 96 20 t 96 40
100 130 20 130 70
100 136 25 136 75
100 138 1-8 5
100 168 169 _
100 168 — 169

100 100 75 100 90
100 87 40 87 55
100 114 25 114 75
100 122 25 1/2 75
100 122 — 122 50
100 128 50 124 —

5% 
5 <jo 
5%

Obligaeye indemnlzaeyjne.

10%
7%
1%

Buków. „ 
Siedm. „ 
Węgier. „

10
100
100

Różne inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir z 1870 za 
5 % Pożyczka „ z. 1878 „ 
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. „

> Losy tureckie pr. 400 „ „

Listy zastawne.

4*/,% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
„ obi. komun..

Bauku hip. gal- z 10% pr. „
„ 40-1-tnic 

% Boden-Oredit allgem. ost. „
Boden Credit allg. ost. z pr. „
Galie. Tow. kredyt, ziemsk. „

5
5%
5%
4Vi 
3%
4%
KI*5%
5%
4 V.
4 % n n
4% Banku hip. węg. z premią

Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku austro-węgierskiego

r płacą żądają
t

m.k. 104 25 105 25
104 20 104 80
104 50 105 10

n n . • 80 10.7 40

kę 1 120 1*20 r ,
1 106 25 107
1 30 40 30 60
1 7 50 >7 » »

100 *6 50 50
100 (■“ I 7 ’ H . 1

100 103 - 103 50
100 99 55 109
100 101 30 ■ ‘ 1 60
100 10*2 — 102 •F0
100 96 -- — -
100 h9  - • 7c
100 101 *25 101 50
100 —  . — —

100 102 10 10*2 50
100 '<9 60 100
100 105 25 105 75

5%
5%
41/*
5% 
4 fe

5%

Obligaeye pierwszeństwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „ „ loO

% Kar. L Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ leO
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Czerń, z 1884 na S00 złr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 
Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztuko 1 
P rzt m.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 300 , * 190
Moraw.-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 109

L c s y
Budap. losy Bazylika . ns 
Kred. dla handlu i przem. i
K l a r y ................................
4% Tow żegl Dun. ab 10%
K ra k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy 
Czerwonego Krzyża austr.

„ węgier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
4‘/*% Tryesteńskie . . . 
4%

płacą [żądają

98 60

‘01 25 
1 1  90 

8 75 
90 75 

123 75 
•9 

140 -
99 40 
98 90

99 20

101 75 
L>2 40 
88 25 
91 25

99 90 
140 60
99 80 
99 30

5 złr. w. a. 8 55 8 85
100 złr. w. a. 178 -- 178 50

40 „ m. k. 47 — 47 50
100 „ w. a. 116 116 50
20 , w. a. 19 :5 20 50
40 „ w. a 48 - 49 __

10 B w. a. 16 70 17 —

5 „ w. a. 11 S5 11 65
10 „ w. a. 2“ 50 21 —

20 „ w. a. 31 ... —
100 „ m. k. 186 50 187 50

50 „ w. a. 69 - 70 —

O sta t.
dywid

6 -

5—  
13 — 
18*- 
25-25 
38-60

21  —

Akoye bankowe.
A n g lobank .......................... na 200
B inkverein Wiener . . „ 100
Kredyt, dln handlu i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 
Laenderbank . . . . „ 200 
Austro-węgierskie . . . „ 600
U u io n b a n k .......................... „ 1 0 0
Galie. Bank hipoteezny. „ 2 j O

złr. 113 20 
9? 50 

bbż

Akoye kolejowe.
10-— Alfóld-Fiuma .
136u  Ferdynanda Północn. .

Franciszka Józefa . .
10-50 Karola Ludwika . .
13*50 Lwowsko-Csemiow-Jassy 

Elżbiety . . . . . ■ 
7-94 Koszyeko-Bogumińskie . 
9-50 Rudolfa .
9-94 Siedmiogrodzkie . . .

25 fr. Staatseizenbahn . . .
5 fr. Lombardy (Siidbahn) . 

16-25|iciegluga na Dunaju . .
W a  I n t  y.

Dukaty pełne ważne . . . .
20-so F r a n k ó w k i ......................
2(>-to M arków ki...........................
Pół-lmperyały ros. pełne ważne
Flinty sz te rlin g i...........................
Banknoty w ło s k i e ......................
Runie papierowe . . . . h

na 200 
„1060 „ 200 
„ 210 
n 200
I  200
i. 200 
„ 200 
„ 200 
.  200 „ 200 
- 500

Kr,

za sztukę

100

płacą

118 60
98 -  

901283 20 
287 50

221 75 
884 -  
211 25 2

182 50 
2 5 4 0 - 
112 
212 
223 
236 
144 
187 25 
179 60 
229 -  
80 50 

402 -

5  92 
9 90 

12 80 
10 26 
12 56 
49 85 

U l -

żądają

886 -  

111 50

188 — 
2545 -  
113 -  
212 50 
228 50

75(145 — 
187 75 
180 -  
229 26 
81 25 

1404 -

5 94 
9 97

11 82 
10 28
12 61 
49 40

[113 50
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u l i c a  ^ l o r y a r i  s Ł i a * ,  1 .  1 7 ,

Członek Stowarzyszenia międzynarod wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
Poleca swoją f a b r y k ę  n a rz ę d z i c h i r u r g i c z n y m , o r t o p e a y c z n y c h , b a n d a ż y  1

w yrobbn  nożowniczych, jako to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże prziSciw 
onanii dla chłopców i dziewcząt, suspenzorya, Wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gaiory, strzykawki do ran, rozpylacze, aparata inhalacyjne, m aszjn k i elektryczne, aspiratory Potulna 
i Dieulafoy, termokautery Paąuelina z różnemi palnikam i, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe uro- 
metry, kattetery z nowego srebra i elastyczne, boagies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na ló d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami łekarsiicm i i ginekologieznem i w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaiu, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W szystk ie narzędzia sprzedaje po cenach 
w k e d e iM l^ c h ]

1W wfelknn wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich, ja k : noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem  
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec num eram i, nożyce ogrodowe 
różnych system ów, noże ogrodowe, piłki i t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ów ienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów  
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym  względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność W wykonaniu powierzonych mu zamówień. * 604 44 uO
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Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe 

ryodycznych

S. L
w  K r a k o w ie

otrzymała na głów ny skład

O Hjpnoiyzmie ze suaowiska Fi
napisał 1407 3 5

D r . N apo leon  C y b u lsk i ,
Ptofesor "nivTeisytetn Jagiell.

(urna 1 złr., z przesyłką poczt. złr. 1 -15.

Asystent farmacyi
maj jey 4 lata prakt/ki, postukuje umieszczenia 

w Krakowie od 15 października r. 
Łaskawe oterty pod adresem W . P .  poste 

restante Myślenłce. 1564 2 3

J t o z s y l J U ę  W  i i i
w baidzu piaktyuznyoh oplata­
nych gąsiorkach, zawierających 
3s/4 litra czyli 5 bo t^ck  do 
wszystkich etacyj pocztowych u 

8kateczma 1439 4 8

S k ł a d  w in
JANA BAUMANA

w  B o o h n Ł
Cety wraz z gąslorklem. 

ląstorek hegeiayskiegu Nr. I. złr SUK
• f i  .  Nr. II. . „ m

v Nr. III. . .  Z-7B
smofuuuegu . . . .  n y  1’

B 8ii»u&et. N r I. „ J -00
|  S w Nr. II  „ 4 ‘20

i maśiacza I. putuwego n 4 75
n u ia u ia  II. patowego „ 6‘—

f m u iw iii 1U patowego „ 7'50
_ ' iego Ausbruch V. put. „ 12'—

Ei. k<> Ta czerwonego . . „ 2-45
’ l r£rl mera starszego . . „ 3 —
^JJGampoldgkirchuera aasi£- h.ał. „ 2'60 

, Gumpoldskirch. austr b. 1872 , 3‘2o
koni^ka ^aucuskiesco słynnej

 jfirmy Barnet et Fils w Cognac „ 10' —
Zamówienia uskutecznia natychmiast, -w i
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Koszule męskie
kladnienskie, białe i kolur. 
la złr l '8 0 , fi a złr. 1-20.

Kosmie Ilia jojiotnfoff
' z dobrego o*fordu,

3 sztuki złr. 2.
K a l e s o n y

barchanowe, płócienne, lub 
z crpisy, a pary 

Ta złr. 2‘50, Fla złr. I'80

Skarpetki
zimowe , białe i kolorowe 

6 par I złr, Ib cent

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i i błupców, 

fi sz„.k I złr 50 ct.

Pledy podróżne
3'58 ni. długości, 1 60 m 
sząruko.śęi 4  złr, 50 ceni

Sukno na p o d ło g i
s i ln e g o  g a t u u k r  r e s n k s
IG --12 metr 3 złr. 50 c.

Firanki jutowe
wżiór tu reck i, kompletne, 

2 złr. 30 cent.

Garnitur kap
1 na stoi, 2 na łó/.ka „ rypsu 
złr. 4 50 j to" e złr. 3'50.

K O P i i m Y
znuowm, zapałowe lub kro­
tonowe. elegancko pikowa­

ne, złr. 3._______

Prześcieradła
bez obrabiani \  2 u,, długie, 
[a I z łr 40 C., ila  bu 1̂
D e r k i  n a  k o n ie

cię/.k. gatunku kolor, oblam., 
190 era. d iu g ., 130 era. szer., Isi 
żółte złr. 2 50 lia  szare złr. I 50.

k a u w y
na kapy do łóżek szt. 30 i 
wied. la złr. 6, l a złr. 5'20.

Atias Gradl
na kapy do łożrk, s. 30 ł. w 
Fii złr. 7 50 Ila złr. 5‘50,

t J i h r i i N j '
niane różn. koloni 3 szt, 
10/4 złr. 2, 3 szt. 6/4 złr. I.

Serwety
lniane, 4/4 w kwadraI. 6 

s- tuk I złr. 20 cent.
R ę c z n i k i

/, Iniaucj dymki , b sztuk, 
z lrcndi.lami I złr, 80 ct., 

7, haftem I zir. 20 ct.

Płótna domowe
;tukasilu gut. (29 ł. k.) szt 

5/, z łr 5 50 *U zlr- 4  20,
O ł u f o n

n;i bielizną męską i dumską, szt. 
(30 łokci) la 5 K łr. 3 0  c n t M 

I tu -1 z ł r .  3 0  c .

O x fo r d
najnowszy wzór, sztuka (29 

łokci i 4 złr. 5 ct
B a rc h a n

p ro śn ick i (P ro sz n itz )  , sz tu k a  (20 
ło k c i)  b ia ły  lu b  czerw , t t  n ł r . ,  

n ie b ie s k i  lu b  szary  5  z ł r .

7ł tu J',

Kto ślę waha, ^
jaki środek ma wybrać przeciwko 
jwe au cierpienia ze wszystkich w 
gazetac# sacn Kalanych, ten niechąj 
nap .,ze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Richter’» VerlagsrAn- 
tłatt w Leipzig“ w której niechąj 
łąda broszury „Przyjaciel choryoh!4 
W  pomionionej ksigzeczce opisana 
aą obszernie nnjlepsze I najpew> 
■tojsze ei-odki domowa (med _*- 
menta) i załączoue dla objaśnienia 
r, świadectwa oĥ ryon. £
T« 4wi_dectwa 5\.raa najwymow­
niej, iż tiardze aząetc pojedynczy 
orodek domowy wystarcza do wy­
leczenia chorób, któreoy Bię mogły 
zdawać n„ ilcOzalnemL Ody chory 
rozporządza właściwym CrodL m, 
wtedy moina oczek raó wyzdro- 
wienia nawot w ciężkiej słabości i 
dla tego niecliai żaden chory nie 
zariedbuje zamówić sobie „ P r a y -  
ja c i c la  cn o ry c łii4 Za pomocą tąj 
ksi (żcczki, która wcal. na to 1 1  
riuguje, aby ją  yizeozytaro, Hote 
każdy bardzo łatwo zrobić w łaś­
ciwy wy bór. Zamawiający bro­
szurkę nie poniesie i a d n / jh  wy* 

* datków  na  przesy łkę.
cc00

miody człowiek
z dobrej rodziny, ohce się doata* jako p r a k -  
ł y b n b t  do wzorowo prowadzonego gospodar­
stwa. bez żadnego wynagrodzenia. Interesowani 
zechcą listy z informacyą nadesłać pod adresem 
„ G o s p o d a r s t w o  3 3 ‘* poste rest K . r a -  

k O w D w o r z e c .  1521 3 S

Praoownia I sprzedał
wszelkich wyrobów powroźniczyeh

A .  F O B Ł K B  
w  K r a k o w i e  n a  < R r a d o m i  a ,

istniejąca od roku 1832, 1533 3 -5
poleca własnego wyrobu znaczni0 .aopatrzony 
“klep w wszelkie wyroby powroźnicze a m.a- 
nowicic • pasy Jo młynów, pasy dla straży ognio­
wej, wiad irk wsselkiego rodzaju, taśm," tapicer- 
skie. taśmy do obicia bryczek, postronki, pawę- 
żni Ki, sznury, w zelkie gatflnki spagatu, hamaki 
i t. d., przyjmuje wszulkie obstalunki ,'w zakres, 
tego fachu wchodzące, tak na liny konopne ,iak 
również na liny z drutu kręcone. Wszelkie ob- 
staluoki Ba w jók najkrótszym czasie wykonywane, 

po cenach nader przystępnych-

naoR T C E so b &r d g h a
" W  Ł a g i e w n  i l s a c ł i .
Niniejszem ma honor zawiadomić, źe od d, I WPZB- 

śnia b. T. przyjmuje znowu zamówienia na cegły: rę
uzna. maszynową, dauhuwkę i cegłę ogniotrwałą.

Z a r z ą d .1528 3 3

Wiedeński Dom eksportu towarów
„ p o d  V i a d o b o n ą M  

K a r o l  Z e l i n b a ,  W i e d e ń ,  I I I ,  Ł ó w e n g a s s e ,  5 ,
rozsyła z powodu będącego już tv p e ł n i  j n O J U  l e t n i e g o  w masach na składzie 
będące towary letnie i jesienne w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  za zaliczką lub zn poprze- 

dniem nadesianiem kw'dy po następujących

zadziwiająco tanich cenach.
Koisziile męskie
(uznaie za najlepszy fabrykat i
z ehiffonu , kretonu I oifordu, 
sztuk złr. 1 * 2 0 , 1* 0 0  do 2 .

K a le s o n y
barchanowe, drelichowe płó­
cienne, niebieskie, brunatne i 
białe 3 pary 2  złr. cent. 
z coise , eleg. czerwonem stę- 
bnowane, z guzikami z perłowej 

masy,
3 pary 2  złr. 7 5  cent.

Koszule dla robotników
z najlep niciarego rumbursk 

ozfortu, przedni gatun°k,
3 sztuki 2  złr. ?40 centów.

Skarpetki męskie
robione, bi,vłe i kolorowe,

6 par 1 złr. 4 0  ct., 
tkane, giadkie lub w paski,

6 par 1 złr.
Skarpetki jedwab. Finish

(wchłaniająca pot)
6 par 7 5  centów.

C h u * t k i  d o  nona
1.dane, apret., białe ze szlakiem 
buHzo eleganckie, w dobrym 
gatunku, 10 sztuk złr, 1 * 2 0 . 
JedwaLne ap ret. chustki do no- 
bs l lale pijlnym  w kwiaty 
szlakiem w Jobrjm gatunku, 

10 sztuk 1 złr 2 0  ct.

Dyiaiul z Juty przed łóżło
1 */, metra Mugi naokoło z frę 
dzlairi, podług najnow. turec­

kiego wzoru.
1 para 1 złr. 3 0  cent.

Angielskie pledy do pudruży
z czystej wełdy, 3l/j mjł’- dłu­

gie a 1 '60 metra szerokie,
1 sztuka 4  złr. 5 0  ct.

Rz:myK pledu poBfozr
z angielskiej skóry,

1 złr.

T y l k o  1 * I r .
bardzo elegancka, dobrze zro­

biona damska

chusteczka na szyję
(t. z. koronkowego jedwabnego 
Fichu) najpiękniejsze i najele 
gat ze desenie i najśliczniejsze 
wzory w kolorach: białym, kre- 
mowjin i czarnym Zadziwiają 
co niska cena, najwybredniejszy 
gatunek, tak piękność jak i ta ­
niość pobudzić winna czytelni­
ka lub czytelniczkę do zamó 
wienia przynajmniej książki pró 
bek. Pojedynczo tylko u mnie 

w Wiedniu do nabycia.

3lajtki (iaii)skie
/. dobrego ehiffonu, i  szerokim 
haftem , 3 pary 2  złr SO  ct. 
z najlepszego ehiffonu z boga­

tym haftem,
3 pary 3  złr. 8 0  cent.

Czarne atlasowe f a m i
najnowszy fa so n , nog&to haf 
towane jedwabiem, b. eleganc­

kie, stosowno na podarunek.
1 sztuka 2  złr.

Damskie fartuszki
z szyffonn , oretonu, surewego 
płótna i oifordu, naokoło koron­
kami i wstążk in du wiązania 
ubrane, 6 sztuk 1 złr. 6 0  ct.

Rypsowy garnitur
w wspaniałych kolorach , skła 
dający się z 2 nakryć na łóżka 
i 1 na s tó ł , uaokoł sznurem 
jedwabnym i frędzlami ozdob 

Garnitur 5  złr.

Koszule damskie
z ehiffonu, bogato haftowane, 

elegancko odrobione,
6 sztuk O złr. 

z ehiffonu lub silnejro płótna, 
z wyszywanym gorsetem,

6 sztuk 4  złr. 7 5  ct.

Nocne kaftaniki
i. ehiffonu , z haftem,

3 sztuki 2  złr. 5W cent. 
z najlepszego ehiffonu, z bar 
dzo dobrym szerokim szwaj­
carskim haftem, bardzo długie, 

z pliskowanym gorsem,
3 sztuki 4  złr. 5 0  centów.

Pończochy damskie
prawdziwe tureckie, czerwone, 

robione,
6 par 2  złr. 

robione, gładkie, białe, lub w 
paski,

I sorta 6 par 2  złr. -15 c. 
Ił s rta 6 par 1 złr. 7 0  c.

Fartuszki gospodarskie
z kieszonką, ze ulnogu niebie­
skiego płótna z drukowaną bor- 

uiurą koronkową 
6 sztuk 1 złr 5 0  cent.

Nakrycia na stót
ee się z serwety i 6 

serwetek, z lnianego adamasz­
ku. wspaniałe wypracowanie, 

Garnitur 2  złr. 5 0  cent.
Każdy obslaiunek będzie z a r a z  do wszystkich miejsc Austro-Węgier wysłany. Każdy 

może zaraz obstalować , ponieważ skład z powodu o g r o a n n e j  l a n l d ś c i  i dobi-uci to 
warów w krótkim czasie będzie rozebrany. 1260 8 12

K a r o l  Z e l l u b a ,  Wiedeń, III, Ldwengasse, 5.

Zboże zimowe do siewu
w najprzedniejszych gatunkach : 

P s z e n i c a  Urtuba Molda kiściasta , 
i j t o  Montańskie, Alaud, Szampańskie, Hybrid, 

Azowskie olbrzymie,
R z e p a k :  zimowy do siewu i t. d.

Nasiona roślin na zieloną karm ę:
Gorczycy, Rzepy ścieruianki, Spurku, Koniczyn 

i rnięszanek traw.

Sztuczne nawozy:
Mąkę foscianą, Spodium, Nadpliosfaty amonia­

kalne.

S a I e t r e t li i 1 f j h lt ą
z d os taw ą  na j e s ień  i wiosuię.

I8 mękę opasonę z nasienia bawełny
i i c z w ł ó k n i s t u ,  w  ,,u, l e p s z y c h  g a t u n k a c h ,  p o  n - i j -  
t a ń s t / y c l i  c e n a c h ,  % \ c h i e m  p a r ę i - z e n i g m ^ c z ę ś c i  

s k ł a d o w y c h .  1 3 4 4  6  I d
Próbki i cenniki darmo i opłatnie.

' A X F ’K K I >  R . - 1 ' s s l J  
Opawa (Troppau) Sziąsk austr.

K ofu sp ondeneya  także  po poi ku. *^RB

W składzie fortepianów
F r a n c i s z k a  M a s ł o w s k i e g o

w K rakow ie , ul. św  .(ana. 1.3. 
Jest p in u in o  <lo sprzcdsiikia.

::żditii od f fu io tck ,  z ro g u  w a­
li r  riłiiii* s k ó r y  lub  b r o d a w k ę  
i®* u su iv r p e w n ie  w n a jk ró t*  
»  szyni ł-z is iu  i bez  b ó lu  p r z e ż  
® ty lk o  nap e ę z lo w a i i l e  s ław -  
l t  uym J e d y n ie  p raw dziw y m  

, g ro d k ie m  R a d l a u e .  r a  z
C z e r w o n ć l  A p te k i  w  P o z n a n ia .
P a c z k a  z f la szkę  I p ęz c lk le m  5 0 c t .
OifdjuB Msdsillsn i hren̂ I d (piom IroWene MsdoillEii

y l 8 8 5 ) \ 1 8 8 6 V l t 8 S J

(M arka oc tironna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp. P. Krokie- 

wioza n i Kiepąrzu, W. Kedyka, E. Stoekmara, 
J. Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego; we Lwo­
wie u p Ź. Ruckera ; w Czerniowcaoh u p. Altha; 
w Brodach u p. Lateinera, również w aptekach: 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu, Nowym Są 
czu, Opocnie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. 130 15 26

i
A N D E  L ’A

nowo w y n a le z io n y  j *-

AMORSKI PR O SZĘ *i
n i l i i j a  t l

jtluskw y, pch ły , szw aby , oersak i 
k a ra lu ch y , ńiuchy, m rów ki, k lesz- 
CZb, m szyce , W ogóle wszelkie owa­
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, >,e z zarodków owa­

dów p ra w ie  ś la d  nie po zo s ta je . 
Prawdziwe i tanie tnożna dostać 
ty lko w sk ła d z ie  m a te ry a ło w  a p te ­

cznych  1 io s  9 12

J. Andel’a w Pradze
3, „zum senwarzen Hund*, H ussgasse 13 
W  K r a k o w i e  d o  n a b y c i a :  u A
Tawełki, tudzież w ap tekach: K. Radlora, 

E. Stuckmara, J .  Trauczyńskiego, Wikt.
Redyka i Kosst. Wiszniewskiego.

W Cnodorowle u p. St. [T yszk iew icza  apt .,  
w e Fiysztaku u p. J.  Z a n ie w sk ieg o  apt. ,  
w Kołomyi u p. E .  S t e n z la  apt.,  w Kutach 
p r K o lo m c a  u p. Alex.  Z a g a je w sk ieg o  apt.. 
w Krośnie  w b t u d lu  J a n a  E a za io w icz a ,  
we Lwowie u p. Piotra  G a i lh ufo^ a ,  ajrt., 
w h a n d lu  A. Hiibneia ,  tud/.ioż T  Hanke,  
w Sokalu u. p. E u g .  W y s o ez a ń s k ie g o  apt, 

m’r n i L O , . i * i  11 i . n

P i e r w s z y  w i e d e ń s k i

SKŁAD FABRYCZNY PRZYRZĄDÓW CZARODZIEJSKICH
W i e d e ń ,  I .  j u l a y s e d e r g a s s e ,  a .

P r z y r z Ą t t j  f o t o g r a l l c z u c  nadzwyczaj praktyczne i łatwe w użyciu, ca!y kom, let 
z popularnie wyłożouym sposobem użycia złr 22, 48, 63.

D a i e k o w i d ,  nowy optyczuy iuslrumęut kiegionkowy, wska/nije jasno i wyraźnie odległość 
3 do 4 godzin drogi, sztuka złr. i'25, 1*75, 2‘50.
C a i n f r a  o n u c u r a  (ciemnia), optyczny aparat rysun­

kowy, za pomocą którego można zdejmować z natury 
krajobrazy, budynki w najkrótszym czasie, złr. 1-75,
2 90, 4 50, 10.

A u t o m a t  w i o ś l a r s k i ,  bez ogrzewania spirytusem, na­
śladuje ruchy nntural: r wytrawnego wiośluza i sam 
płynie w/kuiek tego po wodzie. Nador przyjemna za­
bawka dla starych i młodych. Sztuka 2 złr.

M i n i a t u r o w e  p a r o w c e  (Śrubowe stitk i parowe) ogrze­
wane spirytusem, złr. 2-90, 4 20, 5 50, U .

P r z e n o ś n y  t e l e g r a f  p o k o j o w y ,  zupełny, z 10 me­
trami drutu i dotykadłem, złr. 5 50, 6 50.
Cenniki illustrowane przyrządów czarodziejskich, magi­

cznych i przedmiotów ku uweselen u służących za przesła­
niem 20 centów w markach pocztowych. L343 5 5

R .  T C T . T J T G f Ł ,  W  l e n  ,
D a y se d c rg a s s e , S r .  2.

W zakładzie
wyrobów kamieniarskich i rzeźbiarskich  

A D O LFA  lI4ut< l l * T in  i
Kraków, ulica Flor/ańska, I. 38, 

z ;  u  . l u j e  ; i ę  c i ą g l e  w i e l k i  z a p a s  g o t o w y c h  p o m n i k ó w  z  r m n -  

i i i u r u ,  g r a n t u ,  s y i - n i l u  i ( ó a s k n w c a ,  k o s u i i t k ł ś w  m a r u i u r . i w ł a l i ,  

k o l u n i i i  H a l o n o w y c h ,  f i g u r  g i p s o w y c h  i  t e r r a k o t o -  

w y c h ,  u m y w a l n i  i  p ł y t  t n a r i u n r . ,  p o s a d z e k  i t

G r o o y  i a m u l j n e  s u  30 30
w y k o n  1 a a  j n u i ł u g  w ł a s n y c h  l u b  d o - i a r  z o u y - h  s o b i e  p r  j k t ó w .

K^czordwka
realność położona w Toniach pod Kra­
kowem, skladiiju^n. się z 10 m. gruntu, 

z a r a z  ó o  s p r z e d a u i a .
Bliższa wiadomość tamże. 1565 2 3

Dr. £. Brtthi
o r d y n u j e  o«l w r z e ś n i a  d o  u t n j a

w Meranie, Villa Livonia;
w leoie 1363 4 5

t o t  G - i e l o  t t o n V > o r g u .

capsules raouin
W  B A U M E  D E  O O P A H U  I B R

fl  K A P S U Ł K I  R A Q U I N ’A
• p o ch w a lo n e  p rze z  ^

A K A D ;  MJĄ M E D Y C Z N Ą  P A R Y S K Ą

pr
Itt

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
p r z e c i w k o  ch o ro & o m  z a r a ź l i w y m  k a n a ł ó w  I 
i t r y n o w y c h  ; j e d y n e  k t ó r e  n i e  z a s t a w i a  j>o 
s o b ie  ż a d n e g o  ś l a d u  : p r z y k r e g o  s m a k u  a n i  
o d b i j a n i a  n i e  ^ j r a t o i a .

P r z y j m o w a ć  t y l k o  f la sz k i  o z d o b i o n a ,  n a  
o b w i j c e  s e w n ^ t r z n e j ,  P o d p i s e m  RAQuiigłx  

i  o f f i c i a l n y m  s t e m p l e m  (n a  n i e b i e s k o )  
R z ^ d u  p r a n c u z k i h g o .

f u m o u z e -a l b e s p e y r e s
78 , F a u d o u r g  S a i w t - D e m i s ,  P a r i s  

i w e  w s r y s t k i c h  a p t e k a c h  n a  c a ł y m  ś w i e c i e .

P o t r z e b n a  |e « t

o s o b a
obrotna, stanu wolnego i w sile wieku . do‘‘za- 
stępowania pani domu. Zgłószeuia pod lit S .  S .  
puste restante ( r a k ó w .  15'>8 3 3

Zarząd dubr Gnojnik o. p Brzesko
m a  d o  s p r z e d a n i a  H 5 6  4 6

buhaje, krowy i jałówki
z zarodowej stajni rasy MKuhIandu.
CO QO. ' j 3 0 0 0  J 3 0 1 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0  3 0 ^

e Dr. Wiktor Szancer |
o tw o rzy ł 1514 3 3 ^

g kancelaryę adwokacką g
w  T a rw u w ie  X

p r z y  u l. W ałow ej, 20, 8
w domu W go Broitroera. g

;0"00a030aooooiouj0. o ioaaooa

Kamienica dwupiętrowa
w dobrym stauie, w śródmieśoiu. obejmująb'1 3j 
ubikacyj, mibszkania suche i widoczne, z docho­
dem 2800 złr., z 12.01 >0 złr. długiem banko­
wym, jest pod korz/stneini warunkami do sprze­
dania , lub na zamianę na domek z egróakiem, 
na przedmieściu , w łajnem  i przystępnem po­
łożeniu, za odpowiednią dopłatą. — Pisemnych 
objaśnień udzieli przez grzeczność p. K s t  
u i l e r z  K ę p a  p r z y  u l .  S t o l a r s k i e j ,  

1. 1 2 , w  K r a k o w i e .  1426 4 5

Kamienica
przy ulioy Zielonej, Nr. 146, przynosząca 7% 
od ceny kupna, du sprzedania. — Zgłoszenia do 

2arządu dóbr w Mały poozta Wielopole.

jJIedycisno-dyetetyc*ne preparaty
aptekarza .A ^  prawnie zabezpieczone przed

n a ś l a d u w a n i e m  wyra- 
S c h m i e d ’ a  ^ ^  iunym tu iljaCzkiem och" on.

w Cieplicach czeskich. /, nym.
T t  preparaty  medyczno-d yetetyc7,ue zawierają  w sobio  najważniejsze  ż y w io ły  le ozn icze  

czasów n ajnow szych ,  po łączone  z wyskokiem słodowym i s ą  w y r a b ia n e  pod kontrolą  fekar  
ską. S ą  one wypróbowane, przez lekarzy 1 gorąco  p o le c a n e ' przez inedyc/m ą prasę w ie d e ń sk ą .  
Wyskok siadowy z tr&nem wątroDianym ( 5 ‘%), na k . s z e l ,  skrofu lozy  (ehorobc an g .e l . ) ,  eior-  

p itn ia  nerwowe, w w ie lk ic h  bute lkach po I złr. w. a. -  w m a ły c h  po 65 cnt. 
Wyskok Słaaowy-Pepsin-Pancreatirt z tranem wątrobianym, przy l ichem trawi niu i o s ła b ie ­

n iu ,  w w ie lk ioh  bute lkach  po I złr. W. a — w m ałych  po 65 Ckt 
Wyskok słodowy-Pepsin-PanereatIn, na n iere g u la rn e  traw ienie ,  w  w i - lk ic h  b u te lk a c h  po I 

złr. w. a. — w m i ł y c h  po 65 cni i
Wyskok slodowy-^epsln z żelazem przy n ia r eg u B rn em  trawieniu  : o s łab ie n iu  (0,3^% m eta l .

żela7,a), w w ie lk ich  bu te lkach po I złr w. a. —  w m *łych po 65 cnt. t
Wyskok słodowy Z chininą I Żelazem przr c ierp ien iach  g a s tr y ez n y ch .  z a w r- ta c h  g ło  vy,  braku 

apetytu  i rek onw ale8ceucy i ,  w wic i.  b u te lsa ch  po I złr. w. a. —  w m a ł y c n . p o  65 C. 
Wyskok słodowy z chininą 1”, (b -z  g o r y c z y ) ,  przy fobrze 1 rzestępnej, c d e fp G n ia f t  g a s tr y -  

czu ych ,  taberkulozai h itd., w  w ie lk .  bute lkach po 110 zlr. — w m a ły c h  po 70 cnt 
Wyskok słodowy suchy, przy rozdrażnieniu  organ ów  o d d echow ych ,  ' 'ena bu e lk i  I żłr. 30 C'
W, , kok słodowy płyn.iy (z dyas  azą) . (fena bute lki  60 centów w. a.
Wyskok słodowy, najczystszy  środek p o żrw u y  dla dz iec i .  (Fena bute lk i I złr. 30 cnt. w. a. 
WySKOk z warzyw, (13,45°/0 i rotelnyj znakom ity  środek pok arm ow y d la  dz iec i i rekonw a  

leseentów .  C ena  butelki I złr. 35 cnt. w. a. 133 49 52
G łów n a  e k s p e d y c y a  w a ptece  F e r d .  S c l u n l e d ’a  w  C ie p H c s s c h  c z e s k i c h .

Do nabycia we wszystkich aptekach.
W Krakowie: w apteka,  e E. Stock m ara  pod z ło tym  S ło n iem  ; w Bielku w  aptece  

A dolfa  R lu m e n t h a la ; we 1 wowie: w aptece  Z y gm u n ta  Ruckera.

Uniwefa.lae Pługi
całe  x  ż e l a z a  i  s t a l i

znacznie tn .alsze niż takie pługi 7, drownianeini 
żłóbkami i drewnianemi kołami dostarczamy po 

następujących otuiach opłatuie stacya :
na 3— 7” głębok. waga około 90 klg. złr 34
na 4— 8" głębok. waga około 95 klg. złr. 36
na 6—10” głębok. waga okoli 100 klg. złr. 38

Bez przedniego krajacza jest każdy pług o 2 
złr. tańszym. — Wóz transportowy dla ochrony 
dróg i pługów 6 *łr- 13 IB 6 10

Jakoteż znakomite ( s i e c z k a r n i e  w wszy­
stkich wielk iściash i doskonałe s z i  u ł o w n i l i i ,  

Illustrowane katalogi darmo i opłatnie.
T J M J I J lT H  «fc € o iu p .,  

Fabryka maszyn rolniczych
P r a g a - B u b n a .

Filia we Lwowie ulica Gródecka, I. 61.

^ M X X X X y ^ x X !< X X 5 « X ) k jC O C X X X X 3 C I O e » 5

J A J 1  l A I A T O W l C Z
we Lwowie, utica Kopernika, Nr. 3 , w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyrobu 

z n a k o m ite  g ro s ik i, o s lszezegń ln ion e  7 -m a  m e s la la m i za* 
i s łu g i  f ' i  d y p lo m a m i u z u a u ia  n a  w y s ta w a c h  k r a jo w y c h

i z a g ra n ic z n y c h .

R j k o m  H p  M o l l l r o  słynny ten środek używa się od piepamiętnyeh czasów 
D a lo a l l l  UC lilcl%|%ct do zachowania piękności, świeżości i delikatności-cery. 
____________________  S ł A ik  4  z ł r .  __________

Biołka wschodnie do naparzania twarzy, 5< cent.

n i i n O B l m n  ł n o l n f r i 'A / < ł  preparowana nad kwiatami konwaliowemi c..> konser- 
U llo c l y i ld  L U d lu L U  . a  wnwania twarzy. Flakony po 3 0 ,  5 0  C. i 1 z ł r .

r \  U l k n v A A  Go myci' twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, wygładza na- ^ 
Xgf skórek. F l a k o n  5 0  c e n t ó w .  ^603 18 (1 J |r

y&oooaauooaaaom^



Kraków, 11 Września 1887. N O W A  R E F O R M A . Nr. 207.

A . S
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

Z U B E 3 R T  A
w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7,

i  w  b z o z a w n l o y ,  w  d w o r c u  g o ś o l n n y m ,
o d zn a czo n y  k ilk o m a  m e d a la m i z w ysta w  europe jsk ich  ,

1 fotografuje podług najnowszych wynalazków z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo­
rzędnych zakładach Europy zaprowadzonych. Reprodukcye z obrazów mistrza Jana Matejki, 
jak również widoki Tatr, Pienin i Szczawnicy, obecnie wykonał nowe zdjęeie Lituanil Grotgera.

C e n y  o  p o t o w ę  z n i ż o n e .  150(1 4 15

Z i T a k ł a u e r n
Księgarni, składu i wypożyczalni nut mu­
zycznych, oraz ekspedycyi pism peryo- 

dycznycn

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
wyszły

Ostrowski łan. „Tajemnice* walce 
Wroński Adam. „ /  wystawy krakow­

skiej", walce . . . 
n „ „Grr.jże grajku graj"

m a z u r y .....................
„ „ llacułeczka, polka

Sierosławski Józef Zbiór kolęd uło­
żony na sam fortepian 
lub do śpiewu . . .

1481 4 5 
złr. T —

* 1—

i  60
„ 40

l i t )

Głón ny

HABAZYN BRO.tfl
1

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w Krakowie 

R y n e k  g ł ó w n y ,  L . 1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gwaraneyą za dobroć

HBroii Myśliwską
»
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najsławniejszych am erykańskich, a n g ie l-k ich , belg j 
skich, ezesk ch i niem ieckich fabryk, jako t o :

kapslow e......................od 51/ ,—50 złr.
odtylcowe sy„t Lefaucheaux IG—100 „

„ „ Lancastra 25—350 „
„ iglicowe Teschnera 100 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120—350 „

Sztuoe amerykańskie 12 i 15 strzarowe . . .  od 65 złr. i wyżej.
„ W e r n d l a .................................................... „ 35 „

ta r c z o w e ..................................................... „ 85 „
„ pokojowe (hoberta).....................................„ 8 50 „

Pistoloty tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4-50 „

Karabinki dla straży leśnej i pulowej po 5 złr. 50 c. 
Rewolwery

wszelkiej konstrnkeyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

Niezawodne patrony
do użytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkach, do wszystkich 

istniejącyoh systemów bruni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a tr o n y  p iorunowe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przyoory do szermierki i poaróży.

Przybory toaletowe, perfumerye, mydlą, pudry
z pierwszrrzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Poboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj­
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach naj umiar ko wańszych. 1341 10 104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco').

Szkoła żeńska 8-klasowa
z pensjonatem

po.l kierunkiem 15 3 2 8
L u c y i  Z el e s z k ie w ic z ó w n y

b. przełożonej pry w pensyi w Warszawie. 
K r a k ó w ,  u l .  G o ł ę b i a ,  1. 5 , I  p i ę t r o .

Interes
kolonialny i wyrób pertumeryj
istniejący od lat kilkunastu, położony w 
odpowiedniej a głównej części ra. Kra­
kowa, wymaga do siebie wspólnika pod 

nader korzystnemi warunkami. 
Łaskawe oferty: N z l a k ,  N r .  4 4 ,  

E .  Rapp . 1561 2 i

odwrotną pocztą opłatnie (franco). £ 4

ZMIANA LOKALU.
Mam zaszczyt donieść, że mój

SKŁAD OBUWIA MĘZKIEG0
istniejący od lat 28. przeniosłem z ulicy Fic ryauskiej, 
Ł . I s ,  na ulicę Sn. Jana , Ł . 5 (wis A wis H otelu  
S a s k i e g o ) .  Sumienną pracą i rzetelnością zyskiwałem sobie za­
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi licznemi wzglądami.

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacje wykonywam po 
cenach umiarkowanych szybko i dobrze.

Z głębokim szacunkiem
Józef Kozłowslti

fabrykant obuwia meskiego 
1212 10 0 K raków , u lica ów. Jana, Ł. S.
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ZMIANA LOKALU.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. B ey era  i Spółki|
S u k i e n n i c e  Wro lit—14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
| poleca swój wlalki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
I tanku płótna i szirtb.gu; także wiciki skłaa płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 
| do nosa i sz.rtingu w K ażdej jakośei, po nadzwyezajnie niskich cenaeh. |

b  C e  n  n 1 k
Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 

złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5. 
ł  osznle w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobnirjsze złr. 1'20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2 10, 2 50 i 3. j 
Z barchantu gładkie ł i .  1'60 i 1-75. 
Haftuwane ozdobne albo okładane piką złr. I 

2 50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2-50 do 8-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5 .1 
Spodnicó z trenami ^ wstawka) J  lab bez | 

wstawek złr. 4"50, 5, 6, 7'50 i 9. 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.1

| Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za ł/» tuzina złr. 120  do 1'50.

I Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2.
11/ł  tuzina lnianyoh ohurtek do nosa ot. 90,

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
*/» tuzina prawdz. francuskich batystowych 

uhn tek do nosa złr. 2, 2'50, 8 do 6.
*/i tu Ina angiels. batyst, chustek do nosa 

z tu imodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
raoL ot. I « «. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 lok. albo iS1/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-50, 9, 10 i 12 

1 sztuka (37 łok. albo 23*/, J .)  */, i szlą- 
skiego płótn?. złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 1 
z4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) 6/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50 

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) */, i *jt prawdzl- 
wegi rjmburaklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

] tuzin ręczników lnianyoh od złr. 4 do 12 złr
I I  sztuka 'lt lnianego płótna na 6 przescie-
I radeł bez szwu od złr. H  do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów

I 25 do 50 ct. za metr.
! Serwety różnej wielkości od I I  lo »•/, i >«/4 

jak nąjtaniój, od 1"50, 2, 4 złr.
[ Garnitury lniane do nakryoia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
12 szyfonu złr. 1-10, z haftem wzorów złr. P85. 
| Z dobrego bolondersklogo albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapma- 
liemu, złr.

opo  . „
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3'85 ]

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł# i  złr., lepsze dr. 1-50,1 

z wstawkami hanow. od złr. 3-25 db 3-50, 
z barohann gładkie złr. 120, 1-75 i 1-90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. j 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem j

fładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2 ,1 
•50, 2-75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. I 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony mę 
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od I 

złr. 125  do J 40.
Z dobrego oienkiego płótna od 1-60 do 2 50. |

I Wielki w yb ó r pończoch damskich białych I kolorowych, Jakotei mszkloh 8ka rP*tek w  ró­
żnych gatunkach i kolorach.

IZ  i wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się me podoba, odbieramy, zamieniamy 
1 albe wypłacamy z a  to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I
[ daje kazdemn kupnjącemn pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceny |

1536 25 0 bez konkurencyi. z  wysokim szaounkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóciennych. zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych j

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie oazę wyprawy ślubne, a kosztorysy tyohże u d z ie l a  się D ezp ła tn ie .

ma na ramie 2-50 do 3-20.

Realność
w Krakowie, przy ulicy Garbarskiej, 
obok p lan t , jest z wolnej ręk i 

do sprzedania.
Bliższej -wiadomości udziela adwokat 

Dr. Hajdukiewicz, Kraków, ulica Sław 
kowska, Nr. 10.

Uczennica Konserwatorium wind.
otrzymawszy dyplom i II nagrodę , życzy sobie 
udzielać l e k c y j  g r y  n a  f o r t e p i a n i e ,
a nadto jako uczennica p. Pawła de Janko udziela 

nauki na nowo wynalezionej klawiaturze. 
Zgłoszenia na teraz : Kleparz, 9 ,  II piętro 

lub w Administracyi „N. Reformy", 1511 3 f

Salon m ód. '
nl. m iko ła jska, 6 ,

W ybór m ateryałów  na suknie.
Pracownia wykonuje obstalunki w naj­

krótszym czasie. 1491 5 7

Do sprzedania.
W i o s k a ,  blisko Krakowa, przy szosie, w 

dobrej glebie, z ładnym murowanym domem.
D o m  I I - p i ą t r o w y ,  z d u ż ą  werandą, ofi­

cyną, stajnią, wozownią i ogrodem.
P a r a  k o n i  (wałachów), kasztauuwatyoh, 

zaprzęgowych i k u c  k a r y .  1370 2 6
Zgłoszenia pod adresem: Właściciel domu, ul 

Karmelicka 38, I p. (osobiste zgłusz, od 2—4)

Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
E d w ard a  K iern ik a

magistra far macy i 
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabłonowskiej, 

na Wystawie wprost drzwi głównych wchodowych na prawo,
poleca w wielkim wyborze 1569 2 2

| w  "5T 13 Ł  A .  “BR
najdelikatniejsze i przecudnej w oni:

m ydła P om p ad ou r, R ó ia n n e , R yżow e, Balsam iczne, 
kosm etyczne, h igieniczne, oraz P iżm ow e, Paczu low e, 

m igdałowe, Sałatowe, z ig ie ł sosnowych, ziołowe,
Myd ło  g l i c e r y n o w e  w różnych gatunkach i kawałkach,

Mydło palmowe twarde, prawdziwie gospodarskie, 
Przednie mydło do golenia i t. p.

S o o o o o o o o o o

^  7 powodu w y s t a w y  
| Magazyn Mód

{ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
' w Krakowie, Sukiennice, I. 19,
* został wcześniej zaopatrzony

| w wielki wybór kapeluszy damskich
I  na sezon jesienny i zimowy, również po- 
|  lecą piorą strusie I fantazyjne, oraz 
[  k o  t a t y  p a r y s k i e  po cenach bar- 
P 1493 dzo przystępnych. 5 15

Magazyn przyjmuje zamówienia na 
m  s u k n i e  d a m s k i e ,  wykonując ta 

gowe spiesznie , z gustem i elegancją.

^  Gorsety w wielkim wyborze.

j  m o d e l e  p a r y s k i e .

• • • • • • • • • • • • •

J. BANDET
Kraków, ulica Grodzka, Nr. 8.

Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też materyj jed­
wabnych i wełnianych na suknie i płaszcze, szirtingi, bielizna stołowa, 

pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowe i trikotowe.

Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej.
Ceny najtańsze fabryczne. 1407 8 30

Niestosowne wymienia się Próbki na żądanie franco.

9
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Y a n  H o u te n a  
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej wydatnośei jest 
YAM HOETEYA CZYSTE KAKAO, jakkol 
wiek na oko droższe, jednak tafi^ze niż inne podobne w y­
rob y: a filiżanka YAN HOITTENTA CZYSTEGO 
KAKAO nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub k aw y; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej.

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po l/z,  1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 3 30
m i e j s c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e : u  S t a n i s ł a w a  F e i n t n c h a ,  Rynek, Nr. 6, 

J .  F_ F i s c h e r a ,  Rynek, Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Ryuek, Nr. 41, M . J a w o r n i c k i e ­
g o ,  Rynek, Nr. 44, E d .  K r a u e t l e r a ,  drog, ul. Grodzka, - r. 38, F r .  J . e n e r t a ,  
ulica Sławkowska, Nr, 6, J .  W e n tz  a ,  Rynek, Nr. 13/19. w R z e s z o w i e  u p J .  
S c k a i t t e r  A  C o m p .

L . 13.572/87.’

Obwieszczenie.
Pierwszy jarmark na ko­

nie w Krakowie.
Wysokie c. k. Namiestnictwo 

we Lwowie udzieliło reskryptom 
z dnia 20 listopada 1886 L. 59.537  
gminie m. Krakowa koncesyę na 
dwa rocz' e jarmarki na konie w 
Krakowie, które się mają tozpo- 
czynać w dniach 23 września i 
10 marca i trwać po pięć dni.

Korzystając z tej koncesyi urzą­
dza gmina m. Krakowa w dniu 23 
września 1887 i następnych pier­
wszy jarmark na konie szlachetne, 
gospodarskie i włościańskie, zwła­
szcza zaś na konie szlachetne kra­
jowe rasy oryentalnej i angielskiej 
i t. p.

Jarmark odbywać się będzie na 
placu „na Groblach“ nad Wisłą.

Konie znajdą pomieszczenie w 
stajniach prywatnych, w domach 
zajezdnych i hotelach. Nadto w ra­
zie potrzeby przygotuje gmina m 
Krakowa ze swej strony odpowie 
dnie stajnie na pomieszczenie koni 
w braku miejsca w stajniach wspo­
mnianych.

W ostatni dzień jarmarku czyli 
we wtorek dnia 27 września 1887 
odbędzie się główny jarmark na 
konie włościańskie na placu na 
Groblach i w sąsiedztwie tegoż 
placu.

Oprócz miernego stajennego od 
koni pomieszczonych w  stajniach 
przez gminę m. Krakowa przygo­
towanych żadne inne opłaty nie 
będą pobierane.

Gmina m. Krakowa dołoży wszel­
kich możliwych usiłowań, aby jar­
mark wy, adł z korzyścią tak dla 
pp. hodowców koni jak i dla pp. 
kupców

Bliższych wyjaśnień udzielać bę­
dzie Wydział III Magistratu m. 
Krakowa, który również będzie 
przyjmował zgłoszenia i odbierał 
odnośne korespondeneye.

Magistrat stoł. kr. m. Krakowa, 
d n it  7 sierpnia 1887 r. 1413 s ,

U
FABIANA HOCHSTIMA

w  K r a k o w i e  

u l ic a  św . G e r t r u d y ,  flfr. 3,
zaopatrzona jest w 835 19 20

1AGHOBKI
>■■ % najtrwalszego piaskowca, począwszy od 20 

złr., tudzież z marmuru, granitu i labradoru.
Przyjmuje się również zamówienia według 

nadesłanych wzorów na roboty architektoniczne 
i na różnobarwne posadzki marmurowe.

Wszelkie obstalunki wykonuje się po cenach 
umiarkowanych i za spłatą ratami.

O J ^ l d  » Z G G 9 l d  » { « »
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T T T  f . ^ - A  U  W  A G

o nauce języka francuskiego w szkołach średnich 
i prywamyc. napisał 

C z e s ł a w  C z y ń s k i .
Cens 20 centów. .Skład główny w księgarni 
A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 1414 9 12

Magazyn

OBUWIA MĘZKIEG0
pod firmą

Ó Leon Gatek
0  w M o w i e ,  ulica Floryaósfca, L. 30,

zaopatrzony został w wielki wybór naj­
lepszego materyałn z faoryk krajowych 

i zagranicznjeh.
Posiada znaezny zapas obuwia własne­

go wyrobu, odznaczającego się starannem 
v wykończeniem, najświeższą modą, trwało- A 

V ścią i nader umiarkowaneml cenami. V
0  a * *  Fason) francdSKie i angielskie. 0

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam

0
01
o
o

jak najspieszniej. Na miarę raz na zawsze 
wystarcza nadesłany stary oucik.

Dziękując Szan. P. T. Publiczności za 
dotychczasowe względy, jakiem! mnie za­
szczycać raczyła, nadmieniani, że usilnem 
staraniem mojem będzie i nadal zasługi­
wać na takowe, tem więcej , że obecnie 
powiększyłem znacznie pracownię i za­
trudniam w tejże tylko zdolnych ludzi, 
jestem zatem w możności każdą zamówio­
ną robotę uskutecznić szybko i sumiennie.

Z poważaniem 
1489 4 10 L e o n  O a l o f c . 0°ó o o o o o o o o o o o o o o

paczka 5-kilowa opłatnie 1 złr. 50 ct. 
Hurtownie taniej.

Śliwowica butelkowa
butelka 40 ct. Paczka 5-kilo op!atn:c. 
Próbka opłatnie za przysłaniem 20 ct.

Administracja dóbr „Scnloss NfcU- 
stein“ o. p. Radna w Krainie (Krain).

KortBpoudeneya także po polsku. 152'.! 4 S

:x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x a

M E N A S C H E  gS ELLE R  i
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Ł. 71,

polecają s w ó j bogato zaopatrzony

1 D B 1 U
do okien rA inej grubości.

L U S T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych.

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
W ielki Skład Sztab złoconych. 453 66 150

O .  Ul  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W Y
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
Piwo marcowe,

„  l e ż a J s ,
aporter Krajowy,

w beczkach 1, */, i ‘/4 hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skiid po- I
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskl „pod GambrynusenC przy ul. Mikołajskiej, 1.5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszozyt zawiadomić, że w składzio moim 
utrzymuję następnjąoe gatunki piwa butelkowego : '

P iw o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  • • |
„ n o n  p lu s  u l t r a  . . . .  > J .

P o n e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  . . )
P i w o  p i l z n e ń s k i e  ^ p o r t o w e  J z  |,r o w a r a  a k c y jn e g o
Wszelkie zainó- /iema zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pooztą.

L .  Z a g ó r n y  M a r y n o w a n a .

A. J o h n a  S y n ó w .

S A  L O K  M Ó D  «
oraz 1531 3 4 /

1 P r a c o w n i a  s u k i e n  d a i u s k i c n  jl

Franciszki Molinkiewicz
w Krakowie, linia A—B, I piętro,

(w domu vVgo Janigf)
zaopatrzony został w najnows/e

KAPELUbZE 'JESIENNE
oraz wykonuje

suknie i okryciu,
podług ostatnich iurnan 

po bardzo umiarkowanych cenach
i poleca się nadal Szanownym Paniom.

« = r s = - ą - 0 '  s = r a =  -o *
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Ślizgawka
( S k a t i n g - K i n n  , 1353 12 30

na łyżwach z kółkami
otwarta zostanie z d. 1 września h. r. 

w P a rk u  k rakow sk im .
Łyżwy wypożycza się na miejscu.

Biletów abonament .wych dostanie tamże, lub u 
H. Nlemetza w Sukiennicach, Nr. 30.

PR0PINACYA
w dobrach Będziemyśl i Klęczany, pow. Ropczyce 
pod Sędziszowem w Galicyi, przy kolei i szosie, 
składająca się z 2 karczem (1 z zajazdem gościn­
nym), ; dodatkiem kilkadziesiąt mórg gruntu 
ornego i łak. 4 sąg drzewa opałowego, pastwi­
ska dla 6 sztuk rogacizny d o  w y p u s z c z e ­
n i a  k a ż d e g o  c z a s u  z  w o ln e j  r ę k i  
n a  l a t  3  p r z e z  c .  k .  's t a r o s t w o  w  
R o p c z y c a c h  na pokrycie podatków. Bliższe 
warunki tamże W miejscu jest stacya kolei i 

odbywają się odpusty. 1 30 3 3

A  R A W  ży o ^ ee Bol)ie odbyć słabość w 
I  1  # l l W i  Y  tajemnicy, znajdą przy cenach 

I  umiarkowanych jak najtroskli­
wszą opiekę u akuszerki p. M a r y i  M e d e k ,  
Wiedeń, I. Griinaugergasse, 10, II p. 1461 4 0
o o o o o o o o o o c  o o o o

o
o  
o  
o 
o  
o  
o  
o  
o  
o  
o

Specyalnie dla Dam.

1291 84 104

Ninieiszem mam zaszczyt donieść 
Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gust-.wnie ubranych, ja- 
koteż uieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

Geny konkurencyjne. 
Wszelkie zamówienia z prowin- V 

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą. v  
Leonora W eisslitz, 0  

w Krakowie, plac WW. Świętych, 1. 0
(Obok Magistratu.) 1522 3 9 Q

ó o o o o o o o o o c o o o o
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8 Nr. 207. N O W A  R E F O R M A .
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Kraków, 11 Września 1887.

Wielmożnemu Panu

Drowi Wiktorowi Natterowi
za bezinteresowne wyleczenie m nie z na­
der ciężkiej choroby, składa" niniejszem  
u e i e r e  »  s e r d e c z n e  d z i ę k i .

1584 1 Jan Kanty MicMa.
Od 20 lat istniejące koa. przez c. k. Namiestnictwo

B i u r o  i t r ę c z e ń  S ł u g  
M a r y i  M i k u l s k i e j

w Krakowie, ul. Gołębia, Nr. 16,
poleca każdego ozasn, taa w mieście jako i na 
prowinayę: wielki wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha­
rzy, L okai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do robót 
polnych i innych fachowych zajęć. Na listy opła 
cone, z dołączoną marką pocztową , odpowiedź 

odwrotna. 1585 1 3

SZKO ŁA JA ZD Y  KO N N EJ
w Krakowie.

X. dniem 1 październ ika 1887 r.
otwartą zostanie w K rak ow ie  szko ła  
jazdy  konnej w ujeżdżaln i krytej 
pod Kapucynam i, naprzeciw gmachu no- 
wigo Uniwersytetu.

Zarząd szkoły poczynił wBzelkie starania, by 
młodzieży nastręczyć jak najlepszą sposobność 
wykształcenia się w nauce jazdy konnej i za­
prasza interesowanych (Panów i Panie) do wpisu 
pooząwszy od dnia 10 b. m. między godz. 10— 12 
przed południem i 3 -  5 popołudniu w kanoela- 
ryi zarządu w ujeżdżalni u .  miejson.

Ceny jazdy tak za naukę, jak i za wypożycza­
nie .oni na spacery, będą bardzo mierne

Równocześnie urządzony będzie kurs przygo- 
t wawczy dla kandydatów na jednorocznych 
ochotników kawaler; i z nauką podług ByBtemu 
jazdy kawaleryi auBtryackiej z komendą służbo­
wą , tak ii  każdy z Panów ueząoych się wstą­
piwszy do czynnej służby, odpowie wszelkim 
wymogom wojskowym w zakreBie jazdy konnej

Zarząd p rz y jm u je  k o n ie  n a  stajnię i w ik t ,  zle­
c e n i a  n a  z a k u p n o  i B przedaż  k o n i , t u d z ie ż  Ba­
row e k o n ie  do t r e s o w a n ia .

Na czas jarmarków w Krakowie odbywać Bię 
mających, i już na I jarmark dnia 23 września 
b. r. urządził zarząd stajnie wewnątrz krytej 
ujeżdżalni i przyjmuje konie jarmarczne na staj­
nie za opłatą miernego Btajennego.

Obok Btąjni znajduje się studnia i plac obszer­
ny blisko 600 kwadr. m^tr. do przeprowadzania 
koni. W stajni oświetlenie gazowe. 1576 1 10

Zarząd Bzkoły jazdy konnej.
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Sadowski |fi A n t o n i
f  K R A W I E C  M Ę S K I
^  w  K r a k o w ie ,  u lic a  D łu g a , l. 2 4 , I I  p ię tr o  w  o jtr y tn e ,  n

będąc poprzeduiojjprzez kilka lat za granicą jako prowizor w pierwszorzędnych zakłada h y  
Ę p  krawieckich, poleca Szan. P. T Publiczność' Pracownię sukien męskich, przyjmuje wbźuI- f p  

kie obstalunsi tak z powierzonego materyału, jakoteż i z moich , korych posiadam zna-
czny wybór z najlepszych fabryk, wykonując je jak najstaranniej i punktualnie. Posiadam 

W t  na składzie płaszcze gotowe do podróży, nieprzemakalne w dobrym gatunkum - - - - -Ceny bardzo um iarkowane. 1586 1 6
**

1518 1 3B o b r y

BOCZNY ZAROBEK!
Urzędnikom  (m in , jakoteż i innym 

urzędowym  i godnym zau fan ia  o* 
sobom, m ającym  gtycznoSĆ z p u b li­
cznością , nastręcza się znaczny, 
bardzo przyzwoity zarobek  boczny 
przez objęcie zyskownego zastęp­
stwa do sprzedaży pewnego arty ­
k u ł u  wszędzie pozbywalnego. Udo­
wodniony zarobek 5—10 » lr . dzien­
nie Łaskawe oferty należy adresować do Kaufm, 
Kanzlel „La Uonfldentia“ w Buda-Peszble.

Winogrona kuracyjne Vóslauskie
w eleganckich 5-kil. koszykach, opłatnie

2  z l r .  5 0  c e n t ó w .

Voslauskie wino czerwone
eleg. 5-kil. baryłkach, opłat. S  z l r .  

za nadesłaniem  kwoty wysyła  
1579 i 12 Georg Lehner, Voslau.

Zamiany, kupno i sprzedaż.
Realność nowa, dochód do 1000 złr. w cenie 

lS 000 zlr. do sprzedania lab zamiany na fol- 
warezek dobrze zagospodarowany.

Sklep rytowniczy z całym przyrządem od kilku 
lut cieszący się dobrem powodzeniem z powodu 
wyjazdu właściciela jeBt zaraz do sprzedania.

Majątek w Gallcyl 400 mórg obszaru w tern 
150 lasu, 30 łą s , 210 roli z inwentarzem zaraz 
do sprzedania za cenę 16 000 złr. lub zamiany 
na realność.

Majątek |potrzebny do knpna z dobrą ziemią 
wygodnym domem, ogrodem, blizko stacyi kolei 
dobrze zagospodarowany.

Kamienica nowa z ogrodem 2 piętra dochód 
do 3 000 złr., w eenie 4 000 z ł r  do Bprzedania 
lub zamiany ua folwark z dobrą ziemią zagos­
podarowany bliziutko miasta powiatowego poło­
żony.

Kamienica z ogrodem i placem w cenie 25 000 
złr. do zamiany ua majątek dobrze zagospoda­
rowany.

O ferty: Agencya L  Krasuskiego Kraków plac 
Szozepański 8. 1589 1 3

Bielizn; damską i dziecinną
krakowskiego wyrobu

poleca 1595 1 12
Pierw :v krakowski 

. S k ł a d  P ł ó c i e n  K r a j o w y c h

M. Kulczykowskiej
w Krakowie, ulica ów. Jana, 4.

Dom murowany
we wsi Zwierzyniec, pod I. 120 Bkładająoy się
z 6 staucyj, Btajni, wraz z ogrodem, k a ż d e g o  

czasu d b  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Wiadomość na miejscu. 1590 1 3

lvtrzebuję od 1 października b. r.

sutojekta
rutynowanego bławatnika. Oferty wraz z fotogra­
fiami przesyłać pod adresem: Kazimierz Niesio­
łowski, Kraków, Sukiennice, 24. 1588 1 3

Zygmunt Ea&ba
. S t r o i c i e l  i S k ład  Fortepianów  i 
Pian in . — Ulica Floryańska, Nr. 15, 1 piętro.

Ceny umiarkowane. 1558 3 18

Największa wypożyczalnia nut muzycz­
nych. księgarnia, skład nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism peryodycznych.

S. A. Krzyżanowskiego
w K ra k o w ie

p o le c a  Bwoją znacznie p o w i ę k s z o n ą  i w n a j n o ­
w sze  u tw o r y  z a o p a t r z o n ą

B T a J  w i ę k s z ą

wypożyczalnię nut muzycznych
ua fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod 

przystępueml warunkami.
Wid u ilii abonamentu rozByła się na żądauie 

gratis i franko.
Najnowszy katalog nut muzycznych jest do 

nabycia po cenie 70 centów. 1415 6 10

K .  Z I E L I Ń S K I
O P T Y K

Kraków, Rynek, linia A — B, Nr. 39, dom Wgo J. F. Fischera,
poleca Szan. P. T. PublioznoBoi wyroby optyczne z pierwszorzędnych fabryk francuskich, h  
Lornetki teatralne i polowe od 4 złr. 50 cen t, z dobremi szkłami aehromatyez- W 

nemi. Okóla ry  i cwikiery w dobrym gatunku od . do 3 złr.
Również poleca Dynamo-elflktryczna maszyny dla szkolnych celów własnego wyrobu

Zam ówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 1597 l 3
»Qi. O- ■0-.rt---4ł- ',Q- < | j^>i.=tti^ -=O!"OT^gs ą ^ is 0 r.-̂ Brsa :.-sgg:

P i e r w s z a  w z o r o w a

M l e c z a r n i a .

E. DOBRZYŃSKIEJ

1118 14 52

5*7 e r  urn -30- 30-

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA |
w  E r a K o w i e ,  u l .  G r o d z l r a  ,  1 3 ,  |

poleca na sezon jesienny i zimowy :5j£

wielki wybór nowości |
a mianowicie

Materye na suknie i okrycia damskie w  wełnie i jedwabiu, 

Gotowe Dolmany, Paletoty, Żakiety, Staniki Jersey i Kostiumy,
W szelkie inne artykuły w zakres handlu M awatnegc wchodzące, jak 

Szale, P ledy , K o łd ry , K ap y  na łóżka i stoły, Dywany, Chodniki,
F irank i, Potkczoehy, Skarpetki i t. d.

Zamówienia na konfekeye wykonują się spiesznie i dokładnie. ^

C eny u m ia r k o w a n e .  P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .  1534 2 0 -Jjj.

PROMESSŁN
zn den Ziehnngen am 13. Neptember:

4° o Ung. Hypothekenlose
nur f l .  1*30 sammt Stempel.

Haupttreffer: f l.  1 0 0 . 0 0 0 .

4°|0 Theiss-Lose
nur f l .  2*50 sammt Stempel.

Haupttreffer: f l .  1 0 0 .0 0 0 .
Beltie zuaa mmen nur £L. 3-7B aanimt Stempel. 

H # - Z i e h u n g ^ l i e t e n  g r a t i s  uud f r a n c o .  ' O g
g # *  Bestellungen per Postanweisung zuziiglich 15 kr. fiir Riickpoito erbeteu.

O r i g i n a l - U o e e  z u m  T a g e s c n r b e .  Ein- und Verkauf aller Guttungmi Werth- 
papiere. Bórseauftrage werden coulant ausgefiihrt. 1532 3 3

Bank- und Wechslergescltóft J. M. G U T H  &  Comp., w ie n , I,, Kohlmarkt, 5,

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

za pom ocą gazowych

EKSHALACYJ
(wstrzykiwali w Jelito odchodowe).

Nie do uwierzeini? , Ha pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody ! O nadspodziewanych, niewątpliwych skutkach leczniczych świadczą 
w BpoBÓb przekonywający następujące w krótkości, leoz niemal dosłownie powtórzoue świa­
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zoBtały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne

P ro i. dr. Bergeon  : „Po trzechdniowej eksbalacyi gazowej za pomocą wstrzy­
kiwać rektalnych naBtąpiło  zuaczne zmn.jjszenie kaszlu i plwocin, uastępnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od */,— 1 Kilograma. Szj bkie działanie i wy­
leczenie w zadawnionych Buobotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony
1 możo na nowo ro i' ocząe pracowite życie.11

P ro f. dr. C o rn il: „W astmie w pół godziny po eks-.alacyi spostrzegać Bię daje 
znaczne zmniejszenie duszności Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają sie. — 
W suchotach płucnych i duBzniay ekBbalacye gazowe Bą doskonałą, wypróbowaną metodą 
leozniczą.“ __ 648 24 0

Pro f. dr. Dujard in -Beauinetie : „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
pizez wrzody gruźlicze strunach głoBowyoh , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia e kB ha lacy j  gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

D r. IPLan gh lin  ,  dyrektor Szpitala w Filadelfii, leczył 30 ehoryc i w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyezem wszyBcy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca Bię liczba świadectw lekarskich doBtaroza prawdziwie pocie­
szających wiadomości o zbawiennych Bkutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnÓBtwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w c. k. w iędeńskim  szpitala powszechnym używają 
przyrządu do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są do przejrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywi! przyrząd do ekshalacyj gazowych (Reotal-injektor) zupełny
2 aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
za 8 złr. 30 c. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pooztowem. Kuraeya nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

M. Fenlchl
uli ua, G-rodzka, HNTr. B8,

poleca

wielkie Kŝ żki uankowe, Jo nabożeństwa itj
Przyjmuje obrazy do oprawy. Wielki śkład 

ram i obrazów. 1587 J 3

Zawiadamia się osoby interesowane, 
że 3 patent, wozy m eblowe s%
do wynajęcia pod transport mebli i sprzę­
tów domowych w kierunku W iednia.

W iadomość w kantorze J. W en - 
tzla w R yn k u . 1572 2 3

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Wnej B ron i s ł awy  Gabryelskiej

z dniem  1 września prowadzi 
p .  H r y u o e w l o z .

Zgłoszenia przyjmuje się od 9—12 rano przy 
ul. Krowoderskiej, 36, a przez miesiąc wrzesień 
także w Rynku, Krzysztofory.

Nauczycielki i b o n y ,  różnej narodo­
wości, są do mieszczenia. i 529 4 6

SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. G ABRY ELSK IEJ
1377 Kraków, Krzysztofory, 18 30

(k yn ek , róg ul. Szczepańskiej)
sprzedaje wszystkie for­
tepiany i pianina z 
letnią gwar»ncyą zagi 

tówkę lub na raty. 
Wymieniony skład 

posiada wyłączną w Ga 
lieyi zachodniej Filię 

f fortepianów fabryki lip 
ekiej Jullui BIQthner“ 

Ceny fabryczne.

! G rugzki i Jabłka  sto łow e ! 
ŚLIWKI turkestańskie 5 kilo w paczkach ^  

oztowych po 1 złr. 50 centów. — CZFRWONE 
WINO w 4 litr. baryłkach 3 złr. — BIAŁE WINO 
4 litry 2 złr. 50 centów wysyłają za zaliczką 
F ran k i i 8ka.. W ers che t  z (Ungarn), 

1401 15 15

A p t e k a
w Radomy&ln nad 8awem poszukuje 
U U Z N 1 A  z kompletnie ukończoną VI klaBą 

gimnazyaluą.
Zgłoszenia przyjmuje właściciel. 1500 3 3

Osoba. ul̂ °<*a> w d o w a ,  inteligentna

p r z y  u l i c y  S Z a w k o w s M e J  ,  1 -  2 1 ,
poleca Szanownej P. T. Publiczności nabiał, uznany przez Towai/ystwo lekarskie 
krakowskie za najlepszy, tudzież m asło deserowe, kuchenne, sery  

krajow e, m iód lipcow y i t. d.
W sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału dostać można

T C  A  W T O  l  H E R B A T Ą .
P. T. abonentom dowozi się nabiał do mieszkań w naczyniach oplombowanych.

Z uszanowaniem
Z a r z a d  m le c z a m i .

miłej  powierzchowności , mająca  
Bwoją peuByę, um iejąca  prowadzić  książki r a ­
chunkow e tak  w n iemieckim ja k  polskim języku 
zna jąca  się doskonale nil kuchni, pieczy 
wic i gospodarstwie, szuka  umieszczę 
n ia  u o só b  wolnych za  miernem wy-iHgrodzeuicm 
Z aopa trzona  najlepszemi rekomendaeyumi.

Adres : I.arisch poste rest. Kraków .
1551 3 3

Dziękując najuprzejmiej Sz. P. T. Studentom 
za udzielone przed wakacyami uznanie  
dla mej pralni zagranicznej . przypominam 
się i polecam dalszym łaskawym względom 
i pamięci tychże Panów w obecnej chwili 

powrotu, zapewniając, że tak jak dotąd i nadal 
mojern staraniem będzie tak pod względem cen, 
jak również dobrego i dokładnego wykonania 
wszelkim słus/nym wymogom zadosyć uczynić 

Zarazem polecam przy tejże p ra ln i iBtnie 
jący bogaty sk ład  wszelkiej i wy­
bornej bielizny w łasnego wyrobu  
(krój i materyał zagraniczny i krajowy) , jako 
to : koszule od 60 e t, kalesony od 30 c., koł­
nierzyki od 10 c.t mankiety 20 o ., p o s z e w k i  40 
c., prześcieradła 60 c., ręczniki 15 c., chustki 
kieszonkowe od 6 ct. i t. d.

Polecając się łaskawej pamięci mam Dadzieję, 
że Szan. P. T. Publiczność przekona Bię, że moje 
wyroby nietylko są znacznie tańsze, lecz dobro­
cią wyróżniają się od inuych.

Z poważaniem 
1537 2 0 H e n r y k  K e c n t ,
Pralnia zagraniczna i skład bielizny własnego 
wyrobu przy ulicy Floryańskiej, Nr. 15, gdzie 

apteka pod Gwiazdą, I piętro

Q - r ó B 8 l e r ’a

WODA do ZĘBÓW
usuwa natychmiast i stale każdy ból zębów.

Flaszka 35 centów. 1204 10 .̂ 2 
W Krakowie prawdziwej dostać można je­

dynie w aptece pod złotym słoniem E. Stock- 
niara. We Lwowie w aptece Zyg. Ruckera.

dostać m ogą  prywatni 
i w o jsk o w i , także na 
p r o w i n c y i  o d  z ł .
3 0 0  /.wyż ua 1 — 10 

l a t ,  w m ałych  r a ta c h  sp łaea inych .  A d re s :  F .  
G n r r ć ,  Credit-1 JcBchaft, G ra s s .  1270 21 25

Pieniędzy

J  ! ! Winogrona stołowe!! 33
codzień A w ieże, 1451 9 15 

wysyłają w 5-kilowych koszykach franco za za­
liczką pocztową po 1 złr. 60 centów. 

Fran k i ó i Co., Wersclietz (Ungarn).

MAKE KOŚCIANĄ
c < 1parowaną

w najlepszym gatunku, z poręcze­
niem • > J/2 do 4°/0 azotu i 21 do 
2d°/0 kwasu fosforowego, odznaczo­
na na wystawie Warszawskiej 1874  
r. dyplomem uznania, na­
być można P ° zniżonej ce­
nie albo u podpisanego, lub 
w Agencyi dla Rolnikow s». M i -  
kuebiego  w Jttrakowie. 
O wczesne zamówienia  

uprasza sie, 1180 10 0
Fabryka parowa męki kościanej i spodium 

B. Schonberg &  Frankel
przy ul. Mostowej , Nr.  333/4.

Setki uzunń !
Wy próbowanych i za naj­
lepsze nzua .yob o. k. uprz. 
zegarów dostać uiożna je ­

dynie u fabrykanta
W. Kóllmera

w  W ied n iu , 
IX , Srrvitengasse, 1 
Pracownia nowych zega-

rów i napraw.
Proszę nie mięszać moieb 
zegarów, które są uznane 
za  najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze /w y ‘.zaj- 
nemi wyrobami, z innych 

stron zalecaiiemi.464 27 100
lllustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie

Nr. 3 l7 8 .
Obwieszczenie.

Stosownie do uchwały Rady gminnej z dnia 4 sierpnia 1887 r., 
zostanie przysługujące wyłącznie gminie miasta Podgórza w całym 
obrębie prawo propinacyi, wyrabiania i szynkowania gorzałki, piwa, 
miodu, wiśniaku, maliniaku, tudzież prawo wyrabiania i szynkowania 
rumu, araku, śliwowicy, rosolisów, likierów, essencyi ponczowej .tri. 
wraz z prawem pobierania opłat dodatków gminnych od wprowadza­
nych w obręb miasta trunków, a to według warunków i taryfy pro­
tokółem licytacyi objętych, w drodze licytacyi publicznej w dzierżawę 
wypuszczone, na czas od 1 stycznia 1888 do 2 stycznia 1894 roku 
do godziny 12 w południe, jak niemniej poddzierżawia gmina miasta 
Podgórza temu samemu dzierżawcy prawo propinacy. w gminie Lu­
dwinów na czas od 1 lipca 1888 r. do BI grudnia 1893 roku.

Licytacya ustna, podczas której pisemne oferty przyjmowane 
będą, odbędzie się dnia 26 września 1887 r. od godz. 9 z rana do 
1 w pułudnie i od godz. 3 do o po południu, w ten sposób, iż wy­
dzierżawione będzie oddzielnie prawo propinacyi Podgórskiej łącznie 
z Ludwinowską, a oddzielnie prawo pobierania podatków od wpro­
wadzanych trunków.

Wolno jednakże licytować oba przedmioty razem, a w razie po­
dania ogólnej kwoty na oba przedmioty 3/7 części liczyć się będzie 
jako czynsz z poboru opłat od wprowadzanych trunków.

Jako cenę wywołania ustanawia s i ę :
A. Za prawo propinacyi i w y s z y n k u .................................... złr. 14.600
B. Za prawo pobierania podatków gminnych od wpro­

wadzenia t r u n k ó w .........................................................   10.800
Razem rocznie złr. w. a. 25.300  

NB. Oprócz tego dzierżawca płacić będzie oddzielnie czynsz z 
dzierżawy propinacyi Ludwinowskiej 120u złr. w. a.

Osoby przystępujące do ustnej licytacyi są obowiązane przed jej 
rozpoczęciem złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 10%  zakład, pise­
mne zaś oferty należy takim samym zaopatrzyć zakładem, jak nie­
mniej marką stemplową na 50 centów.

Warunki licytacyi mogą być w kancelaryi Magistratu przejrzane, 
lub też w odpisie drukowym na żądanie interesowanej strony wydane. 

Z Magistratu miasta Podgórza, d. I września 1887 r.
Burmistrz N o w a c k i.1573 2 6

J. K O R A L
w  K rakow ie , w R yn k u  g lń w n jm  pod Ł . 13,

poleca swój

MAGAZYN BŁAWATNYCH i WEŁNIANYCH TOWARÓW,
płócien, bielizny aiołowej, szyrtyngów, dywanów, m aierya łów  je­

dwabnych czarnych i kolorowych, aksam itów lyońskich, 
o b l ó  n a  m e b l e ,  p o ń o z ó o b  „ a a k  I c h ,  

i innych tego rodzaju towarów, pochodzących z najsłynniejszych fanryk zagranicznych
i krajowych.

Długoletnia reputacya tegoż handlu powszechn e znani w Galicyi i Królestwie jest 
najpewniejszą gwarauuyą.

Przesyłki próbek i towarów wykonuje się z wszelką punktualnością. ueg 2 4
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najwyborniejszy środek przeciw 
wszelkim o :vadom

działu rzeczywiście z zadziwiającą silą i w ynis/cza znachodzące się owady 
szybko i pewnie w taki sposób, /e  nawet iaden ślad nie pozostaje.

Całkowicie gubi pluskwy i pchły. Oczyszcza kuchnie zupełnie z karakonów. 
Usuwa natychmiast mole. Uwalnia nadzwyczajnie -zybko pokój z miuTi Chroni 
nasze domowe zwier ęt.a i rośliny od wszelkiego robactwa i uwalnia od chorób 

wskutek tego wynikających. W  zupełności oczyszcza głowę z wszów etc.
Należy zważać dokładnie:

Co w otwartym papierze ważą, nie jest nigdy „szczególnością Zacherla“ .
Do uabycia prawdziwe i tanie tylko w oryginalnych flaNzeczkach.

G rłó w u y  s k ł a d  m a :

J .  K A C H E B L
w Wiedniu, l. Goldschmiedgasse Nr, 2.

Mają na składzie pp.:
1045 4 10

w KK A K O W IK : St. Keiutuch , M. K araś,
M. J a w o r n i c k i ,
J .  F r. F ischer,
J .  B a r b e r o w s k i ,
Fr. L enert, — A. S u sk i, 
Ant. Siedlecki apt.,
A n d r z e j  Schulz,
H. K retschm er ,
J .  K ulczyński,
F. Sobierajski apt..
A. Biasion, — J .  W entzl,
J- Feik, — F ilip  Eiie. 
Konst. W iszniewski apt., 
Porębski et Z im ler,
Fort. G ralew ski apt.,
Kd. Kadler apt.,
M. Goldwasser,
W. M ikuszewski,
M. Doennik, H. Fritsch;

Na prowincyi składy prawdziwego proszku
persklemi

apt.,

w BOCHNI : J .  M ichnik ; 
w JA ROSŁA W IU: H. Kaufinan,

Ludw. Jan  apt.,
A. Tum idajski,
Br. Juakiew icz; 

w NOWYM SĄCZU : B. Jakubow ski, 
w POD G Ó RZU : Józef Skakalski ,

A. W ik tor S chuh ; 
w R ZESZO W IE: J . Jaśkiew icz,

Ed. G. Neugebauer,
J . B. Zacharski,
L. W iesen; 

w T A R N O W IE: W. Muldner i SpM 
T. Scharf,
F. Leszczyński,
A. Berger,
W ierzycki, H. W illineyer, 
W. Ł. Cbodacki apt.,
J . Reid apt.

„Zacherllna oznaczone są  wywleszoneml 
plakatami.

i  drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier od Braoi Fiałkowskieh z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.
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